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„Mniejszość narodowa".
Ciężką troskę  m ają  n iek tó re  liberalne p i­

sm a w Berlinie, g d y  w zrok ich leci w  przysz­
łość przyszłej Polski. Szczególnie lęk a ją  się, 
c /y  państw o  to  zdo ła  rozw iązać kw estye 
„m niejszości narodow ych41, jak ie  w swem 
łonie ma posiadać. Jeżeli dodam y, te  odno­
śne w yw ody noszą podpisy tak ie  jak  p. Ma­
s a  Cohena i P au la  N athana, to  zbyteeznem  
byłoby  zapew niać, iż owe „m niejszości11 są 
uży te  w liczbie m nogie] sposobem  p l u r a -  
l i s n i a i e s t a t i c u 8 i ż e  chodzi w yłącznie
0 „żydów  w schodnich11, tę  „najsiln iejszą 
m niejszość narodow ą" w Polsce. T y lko  że co 
do zabezpieczenia tego beniam inka zachodzi 
m iędzy jego prasow ym i opekunam i spora ró ­
żnica zdań. Podczas gdy jedni zadaw alają  
się rów noupraw nieniem , inn i s taw ia ją  żą ­
dan ia  „autonom ii narodow ej", p rzy  ozem 
bc/. najm niejszego zaczepiania, się p rze la tu ­
ją  nad kw estyą , czy w  istocie o „naród" 
idzie, trak tu jąc  ją w ypróbow anym  sposo­
bem p e t i t i o n i s  p r i n c i p i i .

1)1 a  p. M axa Cohena, k tó ry  na  lam ach 
„Beri. T ageb i."  w łaśne zabra ł głos w tej kw e­
sty i, spraw a jest rozw iązaną już przez to, że 
w ielka część —  ja k  pow iada—żydów  w K ró­
lestw ie uw aża się za naród. Od siebie dodaje 
ty lko, że naród  ten  posiada język  m ianow i­
cie żargon. Języ k  to praw dzi wy, ta k  ja k  fla­
m andzki, burski, lub  szw ajcarska  niem czy­
zna. W praw dzie ucho zachodniego europej­
czyka, jak im  jes t p. Cohen, chw yta  w nim 
pew ne „b rak i este tyczne", ale tego  przecież 
nie m ożna poczy tać  za  dow ód, iż „jiddisch" 
nio je s t językiem . W ysta rczy  że k to ś  nim m ó­
wi i za  języ ń  go uw aża. W ów czas już można 
zaaplikow ać pow ażny  skąinąd  i słuszny a r­
gum ent że m inęły czasy  zasady: c u i u s r  e- 
g i o e i u s l i n g u a i  m ożna stw ierdzić z p a ­
tosem , że „nie wolno dyk tow ać narodow i ję ­
zyka, jak ieg o  m a używ ać: trzeba  m u pozo­
stawić jego w łasny". Nie w ątpim y, iż libera­
lizm berliński stosuje tę  m aksym ę nie ty lko  
do wschodniej o d m ia n y - ję z y k a  flam andz­
kiego. Sposobności m u nie b rakuje .

Za p u n k t w yjścia swej k ru c y a ty  —  pozo­
staw m y to słowo —  za  autonom ią k u ltu ra l­
ną żydów  w schodnich przyjm uje p. Cohen 
pew nik, iż o asym iiacyi e lem entu  żydow skie­
go w przyszłej Polsce m ow y być nie może —
1 dodaje, że w szyscy praw dziw i znaw cy sto ­
sunków  są  tego  zdania. P o  znaw ców  tych  
może au to r zaliczyć śmiało w szystk ich  już 
dzisiaj Polaków , ty lk o  że w yciągają  oni z tej 
p rzesłank i w nioski, do autonom ii żydow skiej 
zgoła niepodobne. Nie zgodzą się też na opi­
nię, że „P o lska  je s t państw em  narodow ościo ■ 
wem, taksam o ja k  w szystkie państw a w scho­
d n ie 1. Dla. nich bow iem  zachodzi pew na ró ż­
nica m iędzy np. T u rcyą  a Polską. B óżnica, 
k tó ra  naiprośeiej w yraża się w słow ach: by­
liśm y, jesteśm y i będziem y gospodarzam i 
na swej ziemi, k tó rą  w ładam y od wieków.

Jeżeli p. Cohen uderza na  swej lirze w 
s tru n y  spraw iedliw ości narodow ej, to  może­
my go zapew nie, że n ik t ta k  nie umie przy­
znać spraw iedliw ości innym , ja k  ten , k to  
sam p adał ofiarą niespraw iedliw ości. Niepo- 
potrzohnie więc uzasadn ia  autonom ię żydow ­
ską argum entem , że tak i uk ład  stosunków  
złagodzi i ureguluje „n ierzadki wśród P o la­
ków  prąil naryonaiisfyczno-szow inistyczny". 
T ntn i trzebaby  sic porozum ieć z autorem  co 

do treści, ja k ą  w kłada on w pojęcie naeyo- 
nalizinu i szowinizmu. Jeżeli ma nią być p-a- 
wo gospodarow ania na w łasnej ziemi, o któ- 
rem w łaśnie m ówiliśm y, to  różnica m iędzy 
opinią jło lską a  zw olennikam i p. Cohena ni­
gdy  w yrów naną nie będzie. A przepaść roz­
szerzy się jeszcze, gdy  w eźm iem y na  uw agę 
zapatryw an ia  p. Cohena na  rolę ekonom icz­
ną  żydów  w Polsce. Uważa on, że ludność ży­
dow ska w  K rólestw ie je s t niezbędną do roz­
woju tam ecznego życia, gospodarczego. T u ­
ta j zapa tryw an ia  au to ra  berlińskiego i P o la ­
ków  rozchodzą się w  przeciw ne strony , gdyż 
zdaniem  opinii polskiej, ro la  pośredników

handlow ych, u ję ta  przez elem ent żydow ski, 
stanow iła  -właśnie przeszkodę do norm alnego 
rozw oju życia gospodarczego o ty le , iż ele­
m ent tuby lczy  z trudnością  m ógł w tem  ży­
ciu uczestniczyć ta k , jak  m a do tego  praw o 
i jak  m u pozw alają siły. W  tem  m ezdrow iu 
stosunków  ekonom icznych przedew szyst- 
kiem, nie w „szow inizm ie" szukać winni po 
lity cy  z tam te j s trony  kordonu  źródła obja­
wów, k tó re  z polityezno-narodow ego p u nk tu  
w idzeąia ta k  błędnie tłóm aczą. I  m yli się k a ­
żdy, k to , ja k  p. Cohen, przypuszcza, że sto 
sunki handlow e Niemiec z R osyą znajdą  się 
po w ojnie w tym  sam ym  znaku  pośrednictw a 
żydow skiego, w k tó rym  b y ły  przed nią. A 
norm alności tak ich  życie n ie  znosi i u p rzą ta  
je samo. Spojrzaw szy na  stosunki w Poznań- 
skiem , przekona się k ażd y  teo re ty k  w rodza­
ju au to ra  berlińskiego, że społeczeństw o pol­
skie umie w ytw orzyć handel w łasny  i że wó 
w czas do tychczasow y pośrednik  u lega au to  
m atycznem u poprostu  w ysunięciu za n a ­
wias, bez nacisków  z czyjejkolw iek strony i 
bez w spółdziałania „szow inizm u".

J a k  dziwne zaś w yobrażenia m iew ają n ie­
k tó rzy  znaw cy stosunków  o przedm iocie, 
ićbśry tra k tu ją , św iadczy p rzy k ład  bytow a- 
na żydówr z Polakam i, zaczerpn ięty  z... G a­
licy!.

P. Cohen w alczy z zarzutem  jakoby  to  ży­
dzi w yodrębniali się od społeczeństw a pol­
skiego. Jego  zdaniem  dzieje się w prost p rze­
ciwnie. „N a przykładzie G alicyi —  pisze —  
gdzie Polacy , jako  naród rządzący , mieli p ra ­
wie całą w ładzę w ręku , fa k t te n  d a  się n a j­
lepiej rozpoznać: więc w  każdym  w ypadku 
trzeba  przeszkodzić tem u, ab y  now a Po lska  
nie s ta ła  się drugą Galic.yą". Nie będziem y 
roztaczali przed czytelnikiem  raz  jeszcze o- 
brazii stosunków  G alicyi pod k ą tem  kw e­
sty! żydow skiej. B yłoby to  zaiste zbytecz- 
nem. Ale zapew nić możem y p. Cohena, iż i 
m y pragniem y z całego serca, ab y  przyszła 
Po lska  nie s ta ła  się co do stosunków  żydow ­
sko-polskich drugą G a lic ją . Życzenie to 
wspiera się w praw dzie n a  p rzesłankach  
w prost przeciw nych, k tó re  staw ia p. Cohen, 
w idocznie uw ażając los żydów  galicyjskich 
za —  rozpaczliw y, lecz jest niem niej szcze­
re. A w siłach społeczeństw a polskiego na­
dzieja, że się ziści.

Pod Reims.
„Frankf. Ztg.“ podaje ciekawy o- 

pis linii bojowej pod Reims w przed­
dzień rozpoczęcia toczących się tam 
obecnie walk.

Drugi raz  tego  roku  rozlały  się w ody Ai- 
sne po okolicznych w siach, tw orząc wszędzie 
m ałe jeziorka. W ylew  ten był wpraw dzie 
mniej szkodliw y, niż p ierw szy, ale pozosta­
wi! po sobie kupy  bio ta . W N. uderzył nasze 
pow onienie silny zapach dieju . Z akład  prze­
tw arzania odpadków  zapow iadał się w  ten 
sposób. Rotm istrz sztab ., k tó ry  nas prow a­
dził, zaprosił do zw iedzenia. U rządzenie fa­
bryki bardzo ciekaw e, zwłaszcza,, że zbudo­
wane tuż za frontem . W ogrom nych ko tłach  
w ygotow uje się tłuszcz z końskich  trupów , 
z odpadków  rzeźni pułkow ych itp.. W ten  
sposób uzyskuje się dziennie dwie beczki tłu ­
szczu w a d  około dwóch eetnarow  m etryoz- 
eznych. 'P ozostałe  po ogołoceniu kości wę­
dru ją  do m łyna, gdzie miele się je  na dosko­
nałe pożyw ienie dla świń. Osobny oddział 
ghjm uje sio czyszczeniem  skór zwierzęcych. 
Do siedem dziesięciu skór dziennie soli się, 
suszy i paku je . Automobile ciężarow e odwożą 
je  potem  do najbliższej s tac ja  kolejow ej. W 
tym  sam ym  budynku znajduje się doskonale 
urządzona łaźnia żołnierska. J e s t  to  olbrzy­
mi basen, pó łto ra  m etra  głęboki, k tó rego  
wodę eo tydzień się odświeża. N apełnianie 
trw a  od niedzieli do środy, gdyż dopływ  w o­
dy jest bardzo pow olny. T rzy dni służą po­
tem na kąpiel. Oprócz tego są tusze, a dla od­
św ieżenia ciała p rzyrządy  gim nastyczne, k tó ­
re tu  Sasi w ybudow ali.

W  X. oczekiw ał nas m ajor R. nasz daw ny 
cenzor. W łaśnie batalion , k tó rym  dowodzi, 
ma w yruszyć na pozvcyę. M ajor uprzejm ie 
zaprasza do zw iedzenia „pałacu", s tanow ią­
cego kw aterę  żołnierzy. N ależał on do jak ie ­

goś parysk , bank iera , to  też zbudow any zu­
pełn ie , bez sty lu , a w łaściw ie w e w szystk ich

m ożliwych sty lach . Osobliwość stanow i paw i­
lon w  sty lu  m aury tańsk im , zdobny moz&jką 
najgorszego gatunku . W esoło wyglądają, na  
tle  te j w schodniej budow y najrozm aitsze w o­
jenne przybory, rozm ieszczone obficie d o k o ­
ła. N a w ieszadłach w iszą po tężne sta low e 
hełm y, n a  m aury taósk ich  ornam entach  po­
rozwieszano pasy  skórzane, flaczki polowe, 
bluzy, Alt w schodnich łożach rościelono w oj­
skow e derk i i ułożono to rn istry .

W łaśnie skończył się apel. O ddział w yru­
sza, ażeby k ilk a  godzin m aszerow ać zanim  
dostan ie  się do pozycyi. W śród żołnierzy w i­
dać dużo św ieżych, m łodych tw arzy. W ężo­
w ato  w ije się droga. W idok- rozszerza się, na  
południowo zachodnim  horyzoncie ukazu ją  
się w zgórza p okry te  lasam i, są one w posia­
daniu  Francuzów . Z drugiej s trony  kan a łu  
A isny leży  B erry —au — bac, m iejscow ość 
w ym ieniana często w  spraw ozdaniach gdy  
wspom inano o u da łych  pa tro lach  w yw ia­
dowczych. W idać z d a le k a  k ilk a  ru in  do­
mów, k tó re  obsadził n ieprzyjaciel. Z ty łu , n a  
brzegu lasu, rozłożyła  się w ielka w ieś Cor- 
mocy. B iały, zupełnie p u s ty  szczyt w zgórza 
101 k ry je  przed  nam i w ioskę Sapigneul, zkąd  
następnego dnia  po naszym  pobycie, zręcznie 
poprow adzona w ycieczka przyniosła  800 
jeńców  francuskich.

F ro n t przed nam i zupełnie spokojny, naw et 
osobliwie spokojny. Co robi n ieprzyjaciel? 
Co zaiiiieiza? O bserw ator a rty le ry jsk i pow ia­
da  nam: „F rancuzi w strzeliw ują się powoli 
i  ostrożnie. Mamy podstaw ę przypuszczać, że 
coś p rzygotow ują".

—  Czy m ożem y w idzieć Reim s?
—  Nie, B rim ont zasłania. Ju tro  pano­

wie z góry  zobaczycie.
N a d rugi dzień o świcie dążym y do fo rtu  

Brim ont. Niebo w czoraj słoneczne, dzisiaj 
je s t zupełnie szare. Deszcz zaczyna m żyć, a  
z nim  tracim y nadzieję zobaczenia Reims. 
Pociesza nas w ązki, jasn y  pasek  w śród chm ur 
na  południe. N a drogach  zw y k ły  ruch k o ­
lum n w ojskow ych. JB&terye u k ry te  koło  dro­
gi zaczynają  coraz głośniej sw oją pracę. G ra­
n a ty  ich p rze la tu ją  w ysoko n a  nam i świsz­
cząc przeraźliw ie. Ęranc.uzi praw ie nie od­
pow iadają.

Stoim y na stokach  fortu  Brim ont, około 
cztery  k ilom etry  od francuskiego frontu. Nie 
w idać go dokładnie, gdyż g ęsty  las zasłan ia  
w idok na zachód i południe. Z ato  na wschód, 
i południow y-w schód, ciągnie się przed nam i 
o tw arta  dolina aż do drugiego w zgórza u- 
w ieńczonego fortem , ostatn im , k tó ry  przed 
Reims posiadam y. N a w ysokości 267 m etrów  
wznoszą się redu ty  W iiry, . B em i i Nogent. 
Tuż przed nam i, zupełnie rozb ita  i m artw a 
w ioska B rim ont. Uderzają m nie rozsiane tu  
i ówdzie po dolinie małe lask i, jakby  przy­
padkow o w yrosłe. Nasz tow arzysz objaśnia, 
że przypadkow ość ta jest, ściśle m atem aty­
cznie obliczona. K iedy F rancuzi budowali 
dookoła  Reims jjas fortec, stw orzyli przy po­
m ocy ty ch  lasków  dokładne oznaczenie dla 
sw ojej a rty lery i. W idocznie jed n ak  w 14 roku  
niew iele im te urządzenia pom ogły. F o rt Fri- 
m ont niew iele ucierpiał od w alk.

D robny deszcz pada ciągle. P ionierzy ob­
darzyli każdego z nas talerzem  uczciwego 
rosołu, poczem ruszam y w k ierunku  Reims. 
J a k b y  na zam ówienie niebo rozpogadza się 
i nagle otw iera sic przed nami -widok na 
p rasta re  m iasto. Ponad setkam i dachów  
wznosi się w ysoka, sławna k a ted ra  ze swemi 
dwoma wieżami. Stoi cała w pełnej piękności 
swej a rch itek tu ry , brak iedynie dachu. Poci­
ski dotychczas oszczędziły ją. W  części m ia­
s ta  najb liżej nas położonej, dym ią olbrzymie 
kom iny fabryczne, jakby  w pokojow ych 
czasach. D ługie rzędv szarych baraków  uzu­
pełniają widok od północy.

Znaczne swoją białością francusk ie  row y 
strzeleckie, p rzew ijają się zręcznie m iędzy 
prostą aleją topoli w kierunku Laon a k a n a ­
łem Aisne— Marne. Międzv Befhem y a k a n a ­
łem wzbija się nagle k ilka obłoków  dym u 
i kurzaw y. To nasze granaty .

O w pół do 4 w racam y w k ierunku  T-aon. 
P ojedynek  arty lery i zaczyna w zrastać . Cała 
przestrzeń m iedzy B erry a T a N euville pok ry ­
wa się dym em . To francuskie linie giną pod 
naszym  ogniem huraganow ym . Z tam tej s tro ­
ny  nadlał nią francuskie pociski. Pierw sze 
b iją  od nas na jak iś  k ilom etr, następne dosię­
gają  już drogi, po k tó re j się posuw am y. R oz­
poczyna się w ielka bitw a.

Zagłębie węglowe a Oświęcim.
Z Oświęcimia otrzymujemy nastę­

pujące uwagi:
Znajdujemy eię w przededniu nowej olbrzy­

miej gałęzi przemysłu, która może dła kraju 
przynieść jak najpiękniejsze owoce. Należało­

by zatem zawczasu zapewnić tej nowej gałęzi 
przemysłu krajowego dostateczne Środki komu­
nikacyjne dla przewozu produktów węglowych, 
a środkami tymi mogą być tylko koleje i dro­
gi wodne (kanały). Już w czasach przedwojen­
nych przeprowadzono obszerne dochodzenia oo 
do budowy nowej linii kolei z Żywca na Kęty 
do Oświęcimia, k tóra tutaj łączyć się będzie 
z koleją państwową Oświęcim—Skawina—K ra­
ków i ma zatem ujścia we wszystkich kierun­
kach. Północna część tej kolei na ' przestrzeni 
Kęty—Oświęcim przebiega właśnie wspomniane 
tereny węglowe. Na jak najrychlejsze doprowa­
dzenie do skutku budowy tejże kolei zwraca­
my w szczególności uwagę Wydziału krajowe­
go. He że dotychczasowe dochodzenia wydały 
bardzo pomyślne rezultaty. Drugim jeszcze wa­
żniejszym czynnikiem komunikacyjnym są 
drogi wodne ^kanały) i tej sprawie musimy po­
święcić baczniejszą uwagę.

Z tego okazuje się jasno, że Oświęcim, jako 
ważny węzeł dróg żelaznych, jako pogranicze 
galicyjsko-pruskie, gdzie zlewają się trzy duże 
rzeki: Wisła, Soła i Przemszą, jako siedziba 
powiatu, w którym stwierdzono duże pokłady 
węgła kamiennego o przedniej jakości, powi­
nien i musi znnieźć szczgólniejsze uwzględnie­
nie przy prowadzeniu trasy kanału spławnego 
od Krakowa na zachód. Tymczasem trasa ta 
biegnie w oddaleniu około 7 km. na południe od 
Oświęcimia. Mimo oczywistego pokrzywdzenia 
interesów miasta Oświęcimia, nie udało sie 
przeprowadzić zmiany trasy według życzeń re- 
prezentacyi tegoż miasta. Dopiero na konfe- 
rencyi odbytej w marcu 1912 r. w Krakowie, 
dzięki poparciu Koła polskiego, ministerstwa 
Galicyi, Izby handlowej we Lwowie, posła Kę­
dziora i et, niż. Różańskiego, tudzież na pod­
stawie rzeczowo opracowanego momoryału po­
trafili niestrudzeni rzecznicy tej Bprawy, dzia­
łający w imieniu m. Oświęcimia, mianowicie 
poseł i marszałek Da Łazarski, burmistrz May- 
zel i radny Orłowski, przeprowadzić w drodze 
kompromisowej uchwałę, uznającą za potrze­
bne wybudowanie od trasy  głównej w Grójcu 
odnogi bocznej (Stichkanal), kończącej się w 
Oświęcimiu. Reprezentanci Oświęcimia pozostali 
wszakże nadal przy objawionem zdaniu, że nie­
zależnie od prowadzenia tiasy  kanałowej w 
nryśl ustawy z r. 1901 od Oświęcimia dalej 
w kierunku zachodnim, należy pod miastem 
wyjjudowffć przy ujściu wspomnianej odnogi 
bacznej port, a stąd prowadzić kanał dalej na 
północ rzeką Przemszą, celem dokonania połą­
czenia via Mysłowice przez Gliwice, kanałem 
klodniclkim do Koźlina (Oosel-Oderhafen).

Na sprawę przez nas poruszoną zapatruje 
się analogicznie tygodnik „Tndustrie-Kuricr", 
który, omawiając obszernie ważną sprawę u- 
kształtowania się w przyszłości dróg wodnych, 
powiada, że z natury rzeczy trasa kanałów a 
uwzględniać musi przedewszystkiem ekonomi­
czne znaczenie okolic, przez które biegnie ka­
nał, inaczej droga wodna niema racyi bytu. 
„Industric-Kurier" jest również za połączeniem 
Odry z Wisłą z Koźlina kanałem kłodnickim 
przez Gliwice, Katowice, Mysłowice, Przemszą 
do Oświęcimia, przyczem należałoby wybudo­
wać odnogę boezrią (Stichkanal) z Mysłowic 
przoz Sosnowice do Dąbrowy górniczej i drugą 

| odnogę do Jaworzna. W ten sposób objąłby 
j kanał Zagłębie Dąbrowskie, a jest to chyba dla 
'obecnego ukształtowania się naszych stosun­
ków rzeczą wprost olbrzymiej doniosłości. „Tn- 

; dustrie-Kuripr" omawia duże znaczenie, jakie 
' ma dla Polski Wisła i ze stosunku obecnego 
I do Niemiec wypowiada znamienne zdanie, że 
I Gdańsk nie miał ni°’dy tak dobrych czasów,
| ja.k wtedy, gdy istniała Polska niezawisła. 
„Industrie-Kurier" konkluduje, że po wyrówna­
niu obecnych stosunków Gdańsk stanie się zno­
wu p o l s k ą  b r a m ą  n a d  m o r z e m  i doj­
dzie do analogicznego znaczenia, jak nadreńskie 
porty morskie w Holandyi.

iny wprawy l i i  p iw  Tui.
N ajb a rd z ie j zachłanną na rozszerzenie 

swych posiadłości kolonialnych okazała 
się dolychczas Anglia. Wszędzie gdzie 
dało sie coś łatwym sposobem zarobić, 
prowadzi swe z całego świata zbierane 
wojska i zagarnia obszerszerne połacie 
kraiów. Przeciwko Turcyi zorganizowa­
ła Anglia dotychczas trzy wyprawy.

Pierwsza miała za cel Dardanelle. Na 
spółkę z Francyę próbowała Anglia o- 
tworzyć sobie tędy drogę do Rosyi, a 
zarazem odciąć państwa centralne od 
wszelkiego dowozu z Azyi Mniejszej. 
Wyprawa ta jak w iem y nie udała się. 
Zakończona rzekomo dobrowolnym  od­
wrotem. miała jako następstwo szereg 
smutnych dla jej inieyatorów rozpraw  
w parlamencie angielskim i francuskim.

Druga wyprawa skierowana została

z Egiptu do Syryi Kiedy w  r. 1914 
Turcya rozpoczęła wojnę w dobrze zro­
zumianym własnym interesie, ubezpie­
czyła front syryjski w  kierunku Kanału 
Suezkiego, wysyłając pod wodzą Dsze- 
mala Paszy korpus 20-tysięczny ludzi 
celem  zabezpieczenia granicy. Korpus 
ten dotarł do Kanału Suezkiego, odniósł 
nawet zwycięstwo nad Anglikami, 
wobec ich przewagi m usiał się jednak 
cofnąć. Dszemal Pasza obrał za podsta­
w ę operacyjną Syryę, a półwysep Sy- 
najski ubezpieczył tylko pomniejszymi 
oddziałami. Anglicy, czując dobrze, że 
sąsiedztwo korpusu tureckiego stanowi 
stałe niebezpieczeństwo dla Kanału, po­
stanowili z końcem 1916 r. rozpocząć 
tu działania zaczepne. Do marszu na­
przód m ieli trzy drogi karawanowe. Wy­
brali północną, najbardziej zbliżoną do 
morza. Drogą tą szedł ongiś Napoleon, 
prowadząc wyprawę z Egiptu przeciw  
Syryi.

Posuwanie naprzód rozpoczęli w  gru­
dniu 1916. Stoczono szereg potyczek 
pod Katieh, Bir-el-Abo i t. d. Wreszcie 
21 grudnia zajęli ważny strategicznie 
punkt na wybrzeżu El-Arisch, a 9 sty­
cznia 1917 dotarły wojska angielskie ko­
ło Rafał do granicy tureckiej. Nie p o ­
sunęły się zupełnie w  głąb półwyspu  
Synajskicgo, dochodząc jedynie na w y­
sokość linii Suęz-El Akabah. Turcy w y­
stąpili do rozstrzygającej walki pod Ga­
zą. Bitwa stoczona została 60— 70 kim. 
na południowy-zachód od Jerozolimy 
na polach, na których walczono krwa­
wo w  czasie szóstej w ypraw y krzyżo­
wej. Cztery dywizye angielskie zostały 
tutaj rozbite a resztki ich cofnęły się 
szybko ku El-Arisch. Tak w ięc wypra­
wa Anglików ńa Syryę nie udała się.

Więcej szczęścia miała wyprawa, skie­
rowana na Bagdad. Po wzięciu przez 
Turków do niew oli angielskiej dywizyi 
gen. Townshenda, wojska tureckie za­
jęły znaczną część Persyi. Obsadzono 
Kermanszach i Hamadan, oraz ważne 
perskie tereny naftowe. Ponieważ nafla 
ta nadaje się doskonale do opalania okrę­
tów, Anglicy zbudowali specjalny ruro­
ciąg długości 232 kilom etrów z Ahwas 
do zatoki perskiej do Schatt-el-Arab. 
Wszystkie te urządzenia dostały się w  rę­
ce tureckie. Nowa armia angielska pod 
wodzą generała Maude wyruszyła więc, 
aby zdobyć Bagdad, wypędzić Turków  
z Persyi i zająć tereny naftowe tureckie 
leżące około 100 km. na wschód od 
Bagdadu w Mezopotamii. W lutym 1917 
rozpoczęła się olenzywa angielska, która 
z początku nie miała powodzenia. 17.lu­
tego ponieśli Anglicy klęskę na południe 
od Kut-el-Amary. Cała brygada została 
tli zniesiona. Dopiero w marcu udało 
się Anglikom przełamać front turecki, 
który szybko cofnął się w  kierunku Sa­
mary. Anglicy atakowali po obu brze­
gach Tygrysu i poprzez rzekę Dijalę. 
Turcy opróżnili dobrowolnie Bagdad 
i cofnęli się na zachód. Równocześnie 
prawie od północy ruszyli się Rosyanie, 
atakując od jeziora Wan przez Musch 
i Billis, dalej na południe od jeriora 
Urtnia w kierunku na Mosul.

Względy strategiczne kazały wobec te­
go ataku, j rojącego oskrzydleniem od­
działom tui eckim, trzymającym się w Per- 
svi, cofnąć front turecki, przez co uzy­
skano znaczne jego skrócenie. H.

Z dawnych dziejów Ołomuńca.
Liczna rzesza Krakowian miała w ostatnich 

tygodniach sposobność zwiedzenia m iasta Oło­
muńca. Przypatrując się starym zabytkom, pom- 
nikorń, kunsztownemu zegarowi na ratuszu, do­
wiadywali się o dawnych dziejach tego moraw­
skiego miasta, o dawnych biskupach Polakach, 
też i kanonikach Polakach, o zagarnięciu tego 
grodu przez Bolesława Chrobrego (w r. 999 
do 1029), o pobycie króla Sobieskiego w r. 
1683 i t. p.

Z ruin dawnych murów, tu  i owdzie zacho­
wanych widać, że Ołomuniec był silną twierdzą, 
że miał obszerne koszary i  potężne bastyony. 
W kazamatach tej twierdzy przesiadywali nie­
jednokrotnie wybitni jeńcy wojenni, niektórzy 
nawet o wybitnej sławie europejskiej, jak np. 
sławny na obu półkulach wojownik, m argra­
bia Lafayette.

Ten chcąc w 1794 przedrzeć się z Fraucyi ku 
Holandyi, pojmany przez wojska koalicyi wal­
czącej z rewolucyą francuską, dostał Bię do 
niewoli austryackiej i przesiedział w Ołomuń­
cu w dawnem kolegium jezuickiem la ta  1794—.
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1797. ■Szczególnie głośnem eehe*  rozeszła sio 
po Europie wiadomość o próbach jego ucieczki. 
Londyński Niemiec, -Boiliminn-, przesłał La- 
fayettowi list, na którym cytrynowym sokiem 
skreślił pian ucieczki. Skorzystano z tego, że 
Lafaycltćw i z powodu Oiorohy pozwolono u- 
żywnć przejażdżki powozem, W czasie takiego 
■wyjazdu Boi Ima 11 n i Amerykanin Huger porwa­
li £0 i na wierzchowcu Lafayette umknął. Z 
pow odu- nieznajomości języka wkońeu go 
jedaak przychwycono i napowrót osadzę no 
w olom nieekieh kazamatach, t  zw. „Wod- 
nyeh“T Bołlaiamia zaś 1 Ilugera zakuto w kaj- 
daay i umieszczono w eiemuiey. Dopiero w r. 
1797 Napoleea. w rozejmie w Leobeu zawaro- 
wał sobie wydanie Lnfeyetta.

Obok Lafayetta siedzieli tn  też i Polacy: Za­
jączek (wypuszczony 1795) ?  Kołłątaj. Gdy 
Kołłątaj po insurekcyi kośćinszJ-.owakiej umy­
ka! kolo Przemyśla w grudniu 1794, wówczas 
wskutek donosu dwu Polaków Trembeckiego 
i Tełatyckiego, ujęty i pod eskortą żołnierzy 
zawieziony do Ołomuńca, przesiedzieć miał w 
więzienia 8 lat. Z początku trzymano go w celi 
wilgotnej, tak, że się nabawił szkinbmu, pó­
źniej (1795) wywieziono go do JosefstailM, skąd 
jednak w noc y 2 3 lipea 17G3 napowrót go 
przeniesiono do Ołomuńca. Ponii-waż p*Fąd>a- 
no go o konszachty z Francy ą. wice starano- 
się, aby nikt nie wiedział dokładnie o miej.-un 
jego pobytu i nazywano go od ią l tylko „wię­
źniom Nr. 4“. różniej jednak z powodu choroby 
otrzymał pozwolenie na przechadzki po ogro­
dzie a nawet na wyjazd powozem za miasto. 
Tu w Ołomuńca pisał Kołłątaj wiersze, układał 
program dzieła: o hjstoryi kullury polskiej, ja- 
koteż plan obszernego wydawnictwa zrodei hi­
storycznych.

Tymczasem emigranci polscy we Fraueyi z 
KoHKiszką, Wybickim i dowódcami legionów 
na czele robili coraz energiczniej.-ze starania u 
Bonapartego, aby go na drodze dyplomatycznej 
wyzwolić. Pomagał im w tem niedawny wię- 

■ zień ołomuniecki Lafaytte. Nowo założone 
wówezas „Towarzystwo republikanów polskich11 
zamyślało nawet ułatwić u» ieczkę KułlątajowL 
aie on sam, odmówił ze względu na podupadłe 
swe siły. O uwolnienie Kołłątaja zabiegał ró ­
wnież sufragan ołomuniecki hr. Knllowrath, 
starał sie pięciokrotnie na audyencyach u cesa- 
sza Franciszka bratanek Kołłątaja, wreszue 

za pośrednictwem Czartoryskiego zapukano do 
Aleksandra L i ten polecił wystosować r 1S02S, 
notę w sprawie uwolnienia Kołłątaja. Skutek 
był ten, że cesarz Franciszek IL dal w końcu 
aprobatę na wypuszczanie Kołłątaja. ale pod 
warunkiem, aby raz na zawsze c-puścił kraje 
austryackie.

Z najnowszych dat hi-to-Tyczoych Ołomuńca 
pamiętną jest chwila abdykacyi cesarza. Ferdy­
nanda. Był to czas „wiosny Indów", rok 1848. 
Gdy w Wiedniu tłum porwany rewołucyą po- 
wiesił dn. 6 paździerrika 1848 ministra wojny 
Latoura, cesarz wraz z całym dworem uszedł 
potajemnie po Ołoraudca, gdzie w 2 tuiiesiące 
późnie] w arcybiskupim pałacu (2 grudnia) pod­
pisał abdykacyę na rzecz swigo 18-ktniego sy­
nowca Franciszka Józefa. md.

Jązja ns li w szkołach n Ukrainie.
Jak donosi ,J)iio“, prowizoryczny rząd 

rosyjski wyda! iinstęnfi}ące • postanowień1©, 
przyznające n r a ws .  j ę z y k  o w i r t i s  k i e -  
m h w s z k o ł a c h  p u b l i c z n y c h  na  
U k r a i n i e :

1) W szkołach ludowych zaprowadza się 
naukę w języku ukn-r skini, oraE soLeade- 
czesiu praw mniejszości narodowych. Języfc 
rosyjski jest obowm.kp.wytn ;-:y.cduijidc.a 
nauki od drugiej klasy.

2) W semmaryaeh naiiczyriei-ki-; h i i.isly- 
tuŁaełi na Ukrainie zaprowadza sie naukę u- 
kraiśskiogo języka, historyi, l:'-rafury i ge<. 
grafii.

3) W •wyższych zakładach njrukowyeh 
wprowadza wę kated. 9 ń'7 -.3 , ii tara tury, 
iiisłoryi i prawa ukraińskiego.

It&zporządzenie, jak p i e r w  ,.PIJo“ na 
podstawie artykułu ,K!jcw?Vief Myśli**. z*»- 
stawia eo ijrso zupełną s w o b o d ę  z a k ł  a- 
d a n i a  p r y w a t n y c h  s z k ó ł  wszelkie 
go typa z j e ż y k i e m  w y k ł a d o w y m  
r u s k i ® ,  przyezem załnżyciola wi 'v,o?ą być 
zarówno osoby prywatne, jak instytoeye 
gminne i ziemskie.

Równłocze^ie donosi ..Diło“, że Rada 
miejska w Kijowie, wysłuchawszy oświad­
czenia zjednoczonych organizacji ukraiń­
skich, jednogłośnie kooptow ała do swego 
składu cztcru nizedstawieieli ruskie! lu­
dności,

Rada m. Krakowa.
W ezoraj o godzinie wpół do 7 popola iuin 

odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady m. 
Krakowa. Przewodnic/ył prezydent D r Leo.

Obchód lW-lettiiej rocznicy śmierci Kościuszki.
Na wstępie posiedzenia przewodniczący przy­

pomniał, że w bieżącym*, roku przypada 100-le- 
tiua rocznica zgonu Tadeusza Ki ś-inszki Mia­
sto Kraków ma szczególne powody do czci dla 
wielkiego narodowego bohatera, dlatego też 

prezydent wnosi O urządzenie uroczystego oi>- 
chodu wspomnianej rocznicy. W tym celu Dr 
Leo — w imimiin prezydyum miasta stawia wnio­
sek, by Rada m. uchwaliła: 1) urządzić uro­
czysty obchód narodowy; 2) upoważniła prezy­
dyum miasta do utworzenia Komitetu obchodo­
wego z przedstawicieli wszystkich warstw lu­
dni ści i porozumienia się w sprawie obchodu 
ą innesu miastami.

Radca m T o r s k i  podnosi, te obchód 100- 
letniej roezsky zgonu Naczelnika n»=uwa bez­
względną-konieczność ostatecznego załatwienia 
sprawy pomnika T. Kościuszki. Mówca przy­

pomina. że w swoim czasie zapadła obowiązu­
jąca uchwala Rady 111., aby pomnik stanął na 
Rynku głównym. Uchwala ta  niezostała wyko­
nana. Jeżeli obecnie z powodu wojny całkowicie 
wykonaną być nie może, to przynajmniej trzeba 
zrobić początek, przez położenie kamienia wę- 
gif !-r»i'o p0(i przyszły pomnik. Mówca prosi
0 p.„>śpieszenie załatwienia tej sprawy w ma­
gistracie i zawiadomienia o powziętych posta­
nowieniach kom itetu budowy pomnika, który 
bezzwłocznie dalsze poczyni kroki.

Rad. .b u  K o n o p i ń s k i  przyłącza się do 
wywodów poprzedniego mówcy i prosi prezy­
denta o poczynienie stosownych kroków i wy­
danie zarządzeń, by położenie kamienia węgiel­
nego pod pomnik mogło stanowić jeden z pun- 
stów programu narodowego obchodu 100-Ietniej 
rocir.icy zgonu. Naczelnika.

Frez. Dr L e o  oświadcza, że sprawa budowy 
pomnika doznała zwłoki z powodu wojny; ebe- 

Heie. będzie ona przedmiotem narad mającego 
powaUić komitetu obchodu, który rozważy i 
zadecyduje, czy uroczystość położenia kamie­
nia węgielnego pad pomnik da się połączyć z 
projektowanym obchodem. Następnie wniosek 
nagły prezydyum miasta w sprawie obchodu 
j-"duo-iay;:Lriie przyjęto.

O noaifcccye nauczycieli.
Rad. m. St. N o w a k  interpeluje prezydenta 

dlaczego Rada szkolna okręgowa miejska nie 
.odbyła w bieżącym roku ani jednego posiedze­
nia i nie załatwiła dotychczas podań nauczy­
cieli ra  wakujące posady w szkołach miejskich, 
pomimo, że termin konkursów minął z koń­
cem ubiegłego roku, a Rada szkolna kraj. ob­
sadziła już kilkaset posad w kraju?

Frez. Dr Leo odpowiada, że jeżeli Rada 
szkol. 1 biegówa miejska nieodbywa posiedzeń
1 nie zniaiwia wniesionych podań, to widocznie 
są jakieś przeszkody. Prezydent bez włócznie 
sprawę zbada i wyda stosowne zarządzenia.

Rozszerzenie gazowni miejskiej.
Po przystąpieniu do porządku dziennego wice­

prezydent Saro referował wnioski Komisyi ga­
zów o-e!-.‘ktryezn“j w sprawie bezwłocznego roz­
szerzenia gazowni miejskiej kosztem ilO.OGO ko­
ron. a obejmującego: Rozszerzenie budynku
izolującej czyszczaini. Przebudowę istniejących 
oezyszezałuików i budowę nowego oczyszczal- 
nika. Wykonanie alarmowego syfonu bezpie­
czeństwa i wybudowanie na miejscu stąryeh 
pieców — pieców nowych o zwiększonej spra­
wności. Rada miasta wnioski bez dyskusyi przy­
jęła z tem, że inwestycya ta  pokrytą zostanie 
z pożyczki zaciągnąć się maje -.ej w wojennym 
Banku miejskim, lub innej instym eyi kredyto­
wej w kwocie 410.000 kor. pod warunkami, 
przez prezydenta miasta w porozumieniu ze Se- 
kcyą skarbową ustanowić się mającymi.

Poprawa bytu funkeyonaryuszy i woźnych.
Następnie star. rad. mag. Dr Sikorski przed- 

sta cD wnioski Sekcyi II i FU w sprawie polep­
szenia warunków bytu dła pomocników kance­
laryjnych, woźnych prowizorycznych i robo­

tników dziennych magistratu, które w całości 
pizyjętu. Wstreszczeniu opiewają one:

Woźnym prowizorycznym i robotnikom dzien­
nym magistra u, ostatnim o ile Liczą najmniej 
18 iat żj e-ia. przyznaje się następ u ją^  normy 
wynagrodzenia dziennego: W 1 roku służby py 
3 kor. dziennie. Od 1 do 5 roku służby włącznie 
ro  3 kor. 20 hal. dziennie. Od 6 do 10 reku słu­
żby vc łącz i le po 3 kor. 40 hal. dziennic. Od 
11 do 15 roku słiDhy włącznie po 3 kor. GO 
bał. d m-rnśjb. <Jd 10 do 20 roku służby włącznie 
po 3 kor. 80 lud. dziennie. Służącym ponad 20 
iat .-''iPby włącznie po 4 kor. Ponadto przyznaje 
.się w .pierwszym roku służby, w miej--en obeanio 
obowią*i!jącago. dodatek drożyźnmny dia wo­
źnych w Kwocie 25 koron miesięczni", dla roho- 
tińókw w kwocie 20 koron miesięcznie, płatny 
z dołu. — " u  W:M wynagrodzenie otrzymują 
be'-bny-nd olurce. o p  wykonują pracę, speł- 
nutną przez u ięijz j zn. a sił męskich dostać nie 
Bińżr.u Silom min Iszyin niż 18-to letnim, przy- 
.!'‘4ym na robotników dziennych, przyznaje się 
r-ia.ee nainuiiej w kwocie 2 kor. 40 hal., najwy­
żej 2 kor. 80 hal. dziennie i dodatek drożyźnia- 
n> sl.i»ownie do lal służby od 10 do 20 koron 
miesięcznie.

Pomocnikom kancelaryjnym, woźnym etato­
wym i prowizorycznym oraz robotnikom dzien- 
aym magistratu, ostatnim o ile służą Gminie 
więcej eiż 2 lat, przyznaje się na każde dzie­
cko do 14 Lat życia dodatek drożyźniaay dla 
dzieci pomocników kancelaryjnych po 8 kor., 
<!}a wszystkich innych po 5 korun miesięcznie, 
płatny z góry eo miesiąc w raz z płacą miesię­
czną lub z pierwszą jSłaoą w miesiącu tygodnio­
wo pobieraną, — Uchwały te wcLodzą w życie 
od 1 stycznia 1917 roku i mają oboY.iązywać a i 
do odwołania.

Prezydent miasta jest upoważniony dó przy- 
znawania powyżej ustanowionego dodatku dro- 
żyźntarego dla dzieci i norm płacy dla woźnych 
prowizorycznych i robotników dziennych Magi­
stratu ustanowionych wedle uznania w miarę o- 
cenienia wysokości pobieranego wynagri dzenia 
także i pomocnikom kancelaryjnym oraz wo­
źnym i robotnikom Zakładów mi.-jskichT

Na pokrycie wydatków połączonych z uchwa­
łami powyższe mi przyznała R-'d. tn. kredyt dra 
datkowy do budżetu z roku 191G-17 na czas od 
1 stycznia do końca czerwca 1917 w kwocie 
łącznej 41.712 kor.

Nad wnii rkami tymi rozwinęła się dłuższa dy- 
skusya, w której omawiano obecne niedomaga­
nia aprowizacji miasta.

Rad. tn. K 03 o b u d z i l i  podnosi, te  robotnicy 
wskutek /Jego odżywiania się są wręcz niezdol­
ni do cięższej pracy fizycznej. Mówca domaga 
Ri§i by prezydyum miasta poczyniło starania o 
przyznanie dodatkowych kart chlebowych dla 
robotników i służby miejskiej.

Wicepr. F e d e r o w i c z  wyjaśnia, że sprawę 
dodatkowych kart normuje rozporządzenie mi- 
nisteryalno, którego zmianę uzyskać bardzo tru­

dno. Przytem  mówca krótko przedstawił obecny 
stan aprowizaeyi, który przedstawia się bardzo 
smutno. Najnowszym ciosem dla ludności cy­
wilnej jest instnikeya rządu, o g r a n i c z a j ą ­
c a  d o  m i n i m u m  s p r z e d a ż  w ę g l a
d o  o p a l a n i a  p r y w a t n y c h  m i e s z -
k a ń.

Rad. m. P o r ę b s k i  domagał się zorganizo­
wania dla służby i robotników miejskich wspól­
nego biura zakupu towarów.

Wicepr. F e d e r o w i c z  wyjaśnia, że biuro 
zakupu na niewiele się przyda wobec braku ar­
tykułów, do sprzedaży. Starania, jednak w 
tym kierunku podjąć tnożna. Po przemówieniach 
rad. m. St. Nowaka i J. K. Chwastka Rada m. 
wnioski referenta oraz pp. Kosobudzkiegp i Po­
rębskiego uchwaliła.

Na tom porządek dzienny wyczerpano i po­
siedzenie -zamknięto

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś we wtorek 
oś. Fortunata, Izydora, Stefana i Roberta, — Ju­
tro we śradjśAS. Aonlouiusza i Amidcusza.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o g. 5 min. 42; zachód 
j.fzypada o gc-dz. 7 jata. 33. Długość dnia godzin 
13 raia. ń-i

Kraliów, dnia 17 kwietnia.
Jak  się dowiadujemy, prezydyum miasta trzy­

krotnie zwracało się do naiakbtnistw a w spra­
wie uztayyy o ochronie lokatorów, którą starano 
się rozciągnąć takw fna GaHlyę. Aczkolwiek spo­
dziewano się załatwienia tej sprawy pized 1 
kwietnia, nastąpdo opóźnienie, które jednak ze 
wzglądu, że ustaw a d m ia  wsiecz, wypadnie 
w myśl życzenia ogółu ludności. W wielu wy­
padkach właściciele realności, przewidując 
wprowadzenie, ustawy, cofnęło wypowiedze­
nia. Z kompetentnych stron informują nas, że 
sprawa ta będzie vy najbliższym już czacie zała­
twioną. ‘i

Trausakcye domami trw ają bezustannie, 
reain-ości kupuje się na 2 i pół procent i jak  do­
tychczas, popyt jest znacznie większy od pra 
aa iy , gdyż trudności lokaty gotówui nie za­
chęcają do pozbywania się realności nawet 
wś*ćd tych właścicieli kan.ienic, którzy ,valczą 
s ciężkimi warunirami.

Kraków jest bardzo pokojowo nastrojony, 
liczba pacyfistów rośnie z dniem każdym w 
miarę depesz pokojowych, podawanych przez 
dzienniki. Jedni obiecują pokój na czerwiec, 
frudzy  na lipiec, lecz w każdym razie początek 
!% . przynieść ma upragnioną chwilę. Coraz 
cześćiej słyszy się -zakłady, nadające jak z ro­
gu obfitości, powtarza się przepowiednie prze- 
tniócar.6 przez prasę, przetrawia się wszelkie 
telegraficzno wiadomości, wioząc zaczątki po­
koju w pettraktacyacb socyałbtów w Sztoł kol- 
mie i licząc ita ich skutek, pomimo sprostowań, 
które padają z łam peasy wartinkują.cycii, 
istnienie takich pert-raktaęyj. Depesze berlińskie 
wspominają o ws-półudzhijo w obradach posła. 
Daszyńskiego , którego przemowę słyszeliśmy 
na o sta tn im  posiedzeniu Rady miejskiej, lece, 
pomimo zaprzeczeń, uparcie powtarza, że był 
w Sztokholmie, lecz o pertraktacyach toczą­
cych się nie chce mówić.

Mówiło się o kardynalnych zmianach, jakie 
nastać mają, demokrai yzaeyi, która zdąża szyb­
kimi krokami, przechodzącej wszelkie najśmiel­
sze oczeki-z-ania.. W Sztokholmie — jak nas za­
pewniają przybyli goście — drożyzna środków 
żywności i brak ich, spowodowany blokadą 
łodzi podwodnych, jest tak wielka, że nie mo­
żna porów nać jej z naszymi stosunkami żywno­
ściowymi. Wprowadzono tam karty  na wszel­
kie artykuły, które jednak bardzo trudno za­
mienić na żywność. Podobne stosunki zagości­
ły także w sytej do niedaw na Szwajcaiyi, gdzie 
podglodzony gość podżywić się już nio może, 
odstraszając obcych woluyeji od przeglądów 
turystów od rojnych do niedawna wycieczek.

Przyjazd W ydsału  krajowego ł namiestni­
ctwa do Krakowa odwlecze się zapewne z po­
wodu braku mieszkań i trudności żywnościo­
wych, nieprzysobionego do podjęi ia gości 
Krakowa. Mamy nadzieję, że najbliższe czasy 
ułatwią powrót krajowych władz do Lwowa, 
czego, tak drogiej nam wszystkim stolicy kra^ 
ju, jak niemniej bawiącemu na tułactwie dłu­
giem korpusom  urzędniczemu, serdecznie ży­
czymy. Tęskni za władzami krajowemi Lwów, 
tęsknią też biedni tułacze do wygodnych mie­
szkań i godziwych warunków życia, od któ­
rych icb woirm oderwała.

Oby nadzieje pacyfistów nie zawiodły,a wszel­
kie „ungi* znikły z naszego słownictwa, głosząc 
erę pokojowe! pracy i szybkiej rekonwalescen-
m -

Z miasta.
O WĘGIEL DLA KRAKOWA. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Rady miejskiej, w dyskusyi 
nad sprawą aprowizaeyi, wiceprezydent Fede­
rowicz wspomniał o świeżo wyda.nem zarządze­
niu, ograniezającem do minimum sprzedaż wę­
gla d!a ludności cywilnej. Z iiządzeiie  to podo­
bno idzie tak damko, że prawie uniemożliwia 
ludności nabycie węgla. wiceprezydent nie- 
poiuforinuwui jednak zebranych bardziej szcze­
gółowo i nie wyjaśnił k to  wydał to zarządzenie 
i jak ono będzie stosowom/in do potrzeb na­
szego miasta. Ponieważ jest to sprawa pierwszo­
rzędnej wagi, dotykająca bezpośrednio egzy- 
sfencyi mieszkańców miasta, przeto konieczni m 
jibst, aby prezydyum m. bezzwłocznie wyjaśniło 
jak się ona istotnie przedstawia. W yjaśnie­
nie jest i dlatego wskazane, żeby położyć kres 
łatwo zrozumiałemu zaniepokojeniu wśród lu­
dności, które pogłoska o zupełnym braku węgła 
wywołać może.

HOJNY ZAPIS NA CELE PUBLICZNE. W 
dniu G kwietnia b. r. umarł w Krakowie ś p. 
Kazimierz K a n i o w s k i ,  były majster tapi- 
cerski, k tóry w spadku pozostawił realność

przy ulicy Garbarskiej i przeszło 8.000 koron 
gotówki. Ś. p. Kaniewski ustanowił spadkobier­
cami swojego ruchomego i nieruchomego ma-- 
jątku w połowie gminę m. Krakowa w poło­
wie Tov. Szkoły ludowej. Na gminę m. Krako­
wa nałożył w testamencie obowiązek utworzenia 
z całego jej spadku funduszu dla sierot po legio­
nistach. Gdyby gmina swojej połowy spadku 
nie przyjęła, Wówczas cały spadek przypada 
T. S. L., z obowiązkiem utworzgnia wymienione­
go funduszu.

KOMITET OPIEKI NAD Ub OG^MI PARAFII 
MARYACKIEJ odbędzie pełne posiedzenie pod 
przow. ks. arcybiskupa Symona we wtorek dnia 
17 kwietnia o godzinie 5 popołudniu w lokalu 
Sekretaryat.u płac Maryaeki 2, II. p.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po raz trzynasty „Kaligula1* R. Rostworow­
skiego z ip. Leonardem Bończą w roli tytułowej 
a pną Łuszczkiewicz jako Lollią. Świetny dra­
mat tak enteizyastycznie przyjmowany i od 

premiery 'wypełniający stale teatr do ostatniego 
ńuejsca powtórzony będzie w bieżącym tygo­
dniu jeszcze w piątek. Ju tro  wznawia tearr miej­
ski doskonałą komedj ę G. Zaptlskiej — „Moral­
ność ^*n i Delskiej** z pp. Czarnecką, Pancewi­
czów ą, Kamińska, Maidrowiczówmą, Górską, 
Jednow'sh:rrl i Biegańsikim w rolach głównych.

We czwartek wraca na afisz ,,Pigmalion“ B. 
Sjiawja, którego świąteczne wznowienie tak  
znaczny sukces odniosło.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Tow. filozo­
ficzne urządza we czwartki o godz. 6 po poł. 
w sali. seminaryum filozoficznego (ul. św. Anny 
12, parter) następujące zebrania naukowe: 
Dnia 19 b. m,: Dr Leon Chwistek: ,N o nalizm 
Poincajogo i jego konsekwencye“ ; dnia 26 
b, m.: r. dw. Dr Edmund Krzymuski ,prof. i b. 
rektor Uniw. jag.: „Uzasadnienie filozoficzne
kary“; dnia 10 maja b. *r.: Dr Leon Chwistek: 
„Pojęcie rzeczywistości**. Po każdym refera­
cie dyśkusya.

W di-ugiej połowie m aja b. r. u rzą iza  Tow. 
filozoficzne uroczystą Ałcademię ku uczczeniu 
sw-ego b. członka, śp. ks. prof. Dra Stefana Par 
wlicldego. Bliższe szczegóły zostaną ogło­
szone.

Z TOW. IEKARSKIEGO. We środę dnia 18 
b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie się w domu 
Towarzystwa przy uL Rudziwilłowskiej L 4, 
posiedzenie z następującym porządkiem dzien­
nym: 1. Dr Rychliński: „Przedstawienie cho­
rych z oddziału położniczo-ginekologicznego 
szpitala św. Łazarza11; 2. B r Biassberg: „O 
nerwicach serca i stanach pokrewnych11 (wy­
k ład -.

SPRAWY KAWIARNIANE. Otrzymujemy 
następujące pismo: W tych dniach, do p. Fedo­
rowicza, pierwszego wice-prezydenta m. Krako­
wa, zgłosiła się deputacya właścicielek drago 
i trzecim zędnycb kawiarń tutejszych z przeło­
żona stowarzyrzi nia na czele. Delegowane 
prosiły o podwyższenie kawiarniom racyi cu­
kru, albowiem przy dzisiejszym rozdziale, wy­
noszącym nieraz ledwie 20 kg. na miesiąc, za­
dość -uczynieniu wszystkich potrzebom jest ab- 
Bohitnem niepodobieństwem. P. wioe-prezy dent 
wysłucha prośby z życzliwością i obiecał poprzeć 
ją wobec dyrekcyi Centrali apiowizacyjnej, dra 
ką t też ogół kawidrek po niejakim czasie zwra­
cać się winien.

O tej deeyzyi nie wszystkie właścicielki ka- 
wiaró dow i' działy się w swoim czasie i dla te­
go Dolączka, jaką stanowi dła nich kwestya cu­
kru, dotąd nie ustąpiła, Wobec tego zarząd jto- 
warzyszenia tą  drogą zawiadamia o odpowiedzi 
p. wicepr. Fedorowicza właścicielki kawiarń.

Z P olsk i i ze św iata . 
WSTRZYMANIE WYDANIA MAREK POL.
Z W arszawy donoszą, że zapowiedziane przez 
władze niemieckie na kwiecień otwarcie pol­
skiej krajowej kasy pożyczkowej i wydanie w 
związku z tem sumy 1 miliarda marek polskich 
odłożone zostało na miesiąc maj. Poprzednio 
mówiono, iz funkeyonowanie tej kasy i pi1 sz­
czenię tej kasy i puszczenie w obieg polskiej mo­
nety markowej nastąpi IG kwietnia, później 
przesunięto ton termin na 26 kwietnia, później 
przesunięto te termin na 26 kwietnia, a obecnie 
mówi się nie oznaczając terminu, o miesiącu 
maju.

Powodem tego przesunięcia terminu są podo­
bno nieporozumienia, jakie zaszły między u- 
działowc-ami polskiej kasy pożyczkowej. Jak  
wiadomo, głównym akcyonaryuazem kasy ma 
być rząd niemiecki, pobocznymi niektóro banki 
niemieckie. — Równocześnie z wprowadzeniem 
w obieg polskiej monety zdawkowej — nastą­
pić miało wyrugowania rubla z wewnętrznego 
targu pieniężnego w Króli stwie. Wobec zaszłej 
zwłoki — rubel w dalszym ciągu grał będzie w 
Królestwie pierwszorzędna rolę i obiegał będzie 
po bardzo wysokim kursie.

MOST KS. PONIATOWSKIEGO. Ponieważ 
na moście ks. Józefa Poniatowskiego w W ar­
szawie znajdują się napisy w języku polskim i 
rosyjskim, jakoby most ten nosił nazwę Miko­
łaja n ,  k tóra to  nazwa była jodynie wymy­
słem biurokracyii rosyjskiej, gdyż most ten z 
woli ludności stolicy zawsze nazywał się mo­
stem ks. Poniatowskiego, przeto 15 radnych 
złożyło wniosek , aby magistrat niezwłocznie 
usunął niewłaściwe napisy na moście i zastą­
pił je napisem: „Most ks. Józeta Poniatow­
skiego11. '

ZAKUPNO TERENÓW WĘGLOW YCH. B. 
kor. donosi z Białej: Z powodu zultupna tere­
nów węglowych przez kraj. marszałek krajowy 
i Wydział krajowy otrzymnje telegramy dzięk- 
czynne z całego kraju. Prócz znanej uchwały 
rady m. Krakowa, nadesłali między innymi te­
legramy profesorowie: Morozewiez, Kreuz i
Pawlica, walne zgromadzenie Kółek rolniczych 
i Tow. rolniczego powiatu rzeszowskiego i tp.

SZKOŁA NAŁĘCZOWSKA. Liga pomocy 
przem. kumunikuje: Warszawskie Tow. poparcia 
przemysłu ludowego założyło i utrzymam, jak 
wiadomOj przed wojną doskonale urządzoną

zawodową szkołę koszykarską, stolarska, imy- 
cerską w  Nałęczowie w obwodzie Puławskim w 
Lubelskim. Dzięki opiece miejscowej inteligcn- 
cyi a szczególnie staraniom mieszkającego w Na­
łęczowie inż. Siekluckiego udało się przetrzymać 
najcięższe czasy wojenne. Od roku szkoli nałę­
czowską zainteresowała się gal. Liga PoiUc-cyJ 
przemysłowej, której staraniem udało się w 0- 
statnićh czasaeh, głównie dzięki poparciu szefa 
adminis!racyi cywilnej okupacyi austriackiej 
Eks. M adejskiego uzyskać dla szkoły nałęczo­
wskiej 10.000 koron ze strony władz okupacyj­
nych. — Wyroby szkoły nałęczowskiej zna/Kują, 
już jak wiadomo od roku zbyt na Nieustającej/ 
Wystawie wyrobów przemysłu Krajowego Ligi 
Pomocy przemysłom ej w Kranówie.

APROWIZACYA LETNISK'. B. kor. dcr.orł 
z W iednia: Uraąd żywnościowy ogłasza, że me1 
będzie się stawiało przeszkód podróżnym da 
miejsc zdrojowych, kuraeyjnyoh i let nisk. U * 
rząd poczyni wszelkie zarządzenia, aby zspe-1 
wnić publiczności w tych miejscowościach do­
wóz żywności. Nie może jednak wśród tąra-y 
źniejszych stosunków obj^ć za to rękojmi, VA 
interesie oszczędności musi się wykluczyć po-.' 
dwójne zaopatrywanie m’ast i lotnisk. Władze 
krajowe otrzymają przeto polecenie, by za rzą­
dziły wczas wymeldowanie się i zgłaszanie Lę 
esób udających się do letnisk. Co do aprowiza- 
cyi czyni urząd' żywnościowy różnice między' 
miejscowościami kąpielowymi, kuracyjnymi w 
szerszem tego słowa znaczeniu, a io tef^am i. 
Tylko dla miejscowości kąpielowych zamierza 
urząd żywnościowy wydać specyalne postano^ 
wienia, aby zapewnić kuracyu&zom kuchnię dy- 
etetyczną. Z tej kuchni będzie można korzystać 
tylko na podstawie świadectwa potwierdzonego 
przez lekarza urzędowego Polityczne władze 
krajowe rozstrzygną, które miejscowości kura, 
eyjne w tej mierze wchodzą w rachubę.

POMÓR DROBIU NA PODOLU. Ja k  donoszą 
z Nowego Targu, pomór drobiu szerzy się wi 
Nowym Targu i okulicznych wsiach.

PIWO Z BOBU. Urząd wyżywienia ludność! 
pozwolił na używ an.e przy ważeniu phva bobu 
końsłdcgo pochodzenia węgierckiegu.

O DOBRA CESARSKIE, B. kor. donosi: W e­
dle doniesienia Agencyi petersb. przy i:onI:ske- 
cie dóbr cara nie chodzi o własność prywatną 
Mikołaja Romanowa, le„z o dobra, które posia­
dał jako cesara a które z powodu jego abdykacji 
i rezygnacji w ka. Michała przypaść muszą pań-* 
stwu.

•>  5—  *—■=»
ZA W IA D O M IE N IA  I  K O M U N IK A ^

Z KONGREGACYI NAUCZYCIELEK. 7.e4 
brarie  miesięczne Kongiegaeyi nauczycielek 
krakow-skich odbędzie się 18 b. m., t. j. w ś.o^ 
dę o godz. 6 w lokalu sodaiicyjnym. Rynek 
1. 44, II p.

NA K. B. K. W ogłoszeniach składek •ra K. R. 
F . zaszła pomyłka druku, mianowicie Ks. Tm 
nasz Gunia przesłał na K. B. K. Kwotę 80 korna, 
K teotę tę zfożylł uczniowie i grono profesorów 
szkoły realnej w Tarnobrzegu.

Z TO W. PRZYRODNIKÓW. Walne fcgrotaeicfeiS 
r.ie cjleuków 1 rak. oddziału Tow przyroduików 
polsłdch im. Kop&rnilta odbęuzie się w do. 18 
kwietnia b. r., ti. w środę o godz. 6.15, w sali 
wykładowej ZakLd 1 ruineraiogieznego, uł. Gołę­
bia 1. i i  U p. Porządek dzienny: 1) Sprawozdacie 
z działalności Zarządu w r. 1914-1916. 2) Spra­
wozdanie kasowe za r. 1914—16. 3) Sprawozdania 
Komisyi kontrolującej i udzielenie absolutc- jium 
ustępującemu Zarządowi. 4) Wybór nowego Za­
rządu. 5) Sprawy bieżące. — VVr razie braku kom­
pletu członków, odbędzie się II WaJńe Zgromsw 
dzenie bez wzglądu na komplet o godz. 6.45.

LICYt ACYA PRZESYŁEK. Dyi. "koku państw, 
w Krakowie komunikuje: Dnia 30 b. xn. o godz, 
10.30 przedpoł. odnęuzie sie w magazynie 
rowym na dworcu kolejowym w Żywcu p.ihii- 
cznn sprzedaż w drodze przetargu rozmaitych nio* 
podjętych przesyłek, jako to towarów korzennych! 
cbl.ierków, świec, próinyeh beczek itp.

NAPRAWA MASZYN DO SSANIA Liga Po­
mocy przemysłowej przyjmuje do czyszczenia i 
wykonywania drobnych napraw maszyny do pi­
sania, do rachowania i powielania. Zgłoszenia <Iu 
Biura Ligi Pomocy przemysłowej.

ODZNACZENIA. „Wiener Zeiiung1* ogłasza: Ce­
sarz nadał w uznaniu doskonaiych usług podczas 
wojny złoty kizyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu waleczności inżynierowi budownictwa 
państw, w Galicji Broni dawowi Waydowakiemu.

Cesarz nadał dyrektorowi seminaryum nauczy­
cielskiego w Rzeszowie radcy rządu Janowi ILa- 
wężykowi z okazyi przejścia na własno życzenia 
w stalj stan spoczynku, order żelaznej korony 
trzeciej klasy.

Cesarz na^al profesorowi sctiinaryum naucz. W 
Samborze Stanisławowi Głogowskiemu z okazyi 
przeniesienia w stały stan spoczynku, tytuł radcy 
szkolnego.

Cesarz nadał w uznaniu doskonałej służby w 
szczególnem zatrudnieniu egz°burerom podatko­
wym Firmhofferowi i Błażejowi Pamli z galio. dy­
rekcyi kraj. skarbu, srebrny krzyż zasługi ra  wstę-. 
dzo medalu walećznoścL

NEKROLOGI
Wo Lwowie zmarł ś. p. Adoll K I c z m a ń ,

były artysta i reżyser sceny lwsokiej, w 62 ro­
ku życia. W stąpił na scenę w roku 1873 i od 
togo czasu pracował nieprzerwanie w  teatrze 
Skaibkowskim aż do jego zamknięcia;jwystępo- 
wał głównie w wodewilach i operetkach. Ś. p , 
Kiczman zdobył sobie też rozgłos utworami hu­
morystycznymi, zamieszczanymi głównie w 
„Śmigusie11. Ponadto był ś. p. zmarły czynnym, 
jako tłumacz, głównie operetek i oper. Przetłu­
maczył on z górą sto tekstów' operowych i ope­
retkowych i aż do ostatniej chwili pracował na 
tem polu, zasilając przekładami swymi scenę 
lwowską i warszawską.

W Warszawie zmarł padając ofiarą swego za­
wodu lekarskiego, ś. p. dr. Antoni P y r z .  Uro­
dzony w r. 1867, jako syn włościanina w Mele- 
ekiem, ś. p. zmarły samodzielnie przeszedł gi- 
mnazyum i wydział lekarski uuiwerystetu war­
szawskiego a  następnie udał się na dalsze stu- 
dya do Paryża, Berlina i .Londynu. Ś. p. dr. An­
toni PyTZ pracował w  Warszawie w  szpitalu 
Dzieciątka Jezus. W dobie wojennej zwłaszcza 
ś. p. dr. Pyrz zasłużył się społeczeństwu, jako 
lekarz sanitarny, jako inieyator i organizator 
obywatelskich opiek sani-ainych w Warszawie.,
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Jako  ofiara zawodni zmarł równie i. w  W ar­
szawie w 30 roku życia. & p. dr. Mieczysław 
K a c z o r o w s k i .  Niezmordowanie czynny v  
zakresie sanitarnej opieki rady VL okręgu, nie 
odmawiający pomocy nikomu, by ł ś. p. dr. K a­
czorowski prawdziwy m dobroczyńcą ubogiej lu­
dności, niosącym jej pomoc na krańcach miasta 
w suterenach i  na poddaszach.

Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego.
w t o r e k :  „KeJiguia. L
Ś r ó d  a. „Moralność pani Dulskiej".
O z w a r t e k: „Pigmalion".
P i ą t e k :  „Faiigula“.
b o b o t a  (nowość po raz pierwszy): „1 iłaski 

w Ameryce" cztery obrazy dramatyczne Adolfa 
Nov aczyńskiego.

Ni e c i z i e l a  popołudniu: „Sawantfei" —• r f r  
czorcm: „Puiaski w Ameryce11.

Repertuar teatru ludowego.
W t o r e k :  Wieczór Niny Doili.
Ś r o d a  popołudniu: „Snieźyczka i siedmiu kar­

łów11 — wieczorem: „Księżniczka czardasza11.
C z w a r t e k  (po taz pierwszy): „Popyehodło11 

komedya Jana Pzutkiewieza.
P i ę t e k :  „Domek trzech dziewcząt11.
S o b o t a  popołudniu: „Grube ryby11 — wieczo­

rem: ..Królowa kina11
N i e d z i e l a  popołudniu: „Twardowski na

Krzemionkach11 — wieczorem: „Popychadło11.

W iadomości gospodarcze..
DOSTAWA KOTŁÓW ŁAZIENKOW YCH.

Ministerstwo robót publ. reskryptem z 28 mar­
ca  1917 zawiadomiło namiestnictwo, że na 
podstawie wyniku przeprowadzonej w dniu 14 
m arca b. r. rozprawy ofertowej powyższe ro­
boty dla G alicji nie zostały zapewniane. Mini­
sterstwo poleciło zatem namiestnictwa zabez­
pieczyć roboty te  pod warunkiem, że cena je­
dnostkowa dla łącznych kosztów wymiany lu­
towanych kotłów bez względu na średnicę pła­
szcza i bez względu na umieszczenie mającego 
się wymienić kotła łazienkowego oznacza się 
jednolicie najwyżej na 80 K., a w razie użycia 
spajanego kotła zastępczego jednolicie najwyżej 
na 1(50 K. Zmienione częściowo warunki rozda- 
nia robót nm-gą być przejrzane w departamen­
cie I. a. namiestnictwa w Białej, oraz Izbie 
handlowej i przemysłowej we Lwowie i w K ra­
kowie. Należycie sporządzone i zaopatrzone w 
załączniki i podania winne być wniesione najpó­
źniej do dnia 19 b. m. do godziny 12 w połu­
dnie.

NASIONA Z ZAGRANICY NEUTRALNEJ.
Izba handlowa komunikuje: Z wielu stron mo- 
iiarchii napływają* do nowo utworzonego biura 
zaopatrzenia w jarzyny, oraz owoce w Wiedniu 
liczno podania o zezwolenie p rz y w o z u  nasion 
z krajów neutralnych. Ponieważ umożliwianie 
prywatnych zakupów zagranicą ni® leży w pu­
blicznym interesie, pragnie biuro zapobiedz dal­
szej zwyżce cen i centralizuje w tym celu za- 
l;up:;o nasion zagranicą, wzywając kupców do 
zgłoszenia yui teraz swego zapotrzebowania na­
sion zagranicznych (wedle wzoru wyłożonego 
w bierze Izby). Biuro zaleca jednak pokrywa­
nie zapotrzebowania przedewszystkiem w k r ar 
ju, drogą kontraktów uprawy nasion, których 
•wzory są do nabycia w Izbie handlowej i prze- 
myT; wej.

xaillon i Chivres przygotowany ogniem 
spełzł na niczem. Od Soissons do Reims i w 
zachodniej Szampanii walka ogniowa przy 
nadzwyczaj silnem współdziałaniu dział i 

miotaczy trwała długo. Po bezskutecznych 
atakach wywiadowczych nieprzyjaciela, wy­
konanych dnia 15. bm dziś rozgorzała walka 
nfechoty na wielką skalę.

Grupa ks. wirtemberskiego Albrechta: W 
dolinie lotaryńskiej i bramie Burgundzkiej 
wyprawy wojsk francuskich, skierowane 
przeciw naszym stanowiskom, pozostały nez 
skutku. Między Soissons a V®rdun nienrzy- 
jaciel straci! wczoraj 11 samolotów. Były to 
przeważnie aparaty najnowszego typu 
(Spads).

Wser.odni teren wojny:
Naogół mała działalność bojowa. Tylko 

nad koleją z Kowla do Łucka artylerya ro­
syjska dała około 10.009 strzałów na nasze 
stanowiska. Oddziały, które ruszyły naprzód, 
odparto.

Front macedoński: Nie zaszło nic szcze­
gólnego.

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorff.

Biuletyn austro-węgiersld
Wiedeń, dnia 17. kwietnia 11)17. 

Urzędom nie ogłaszają dnia 16. kwietnia 
1917:

Wschodni teren wojny:
Nad Dsrańinesci c. i k. lotnik zestrzelił 

dsia 14. lim. nieprzyjacielski samolot , Nieu- 
port“. Wczoraj na Wołyniu ujawniła się 
wzmożona działalność rosyjskiej artyleryi. 
Zresztą nic ważnego.

Włoski teren wojny:
Na froncie doliny FHnis wta-gnnl dziś 

wczas raso jeden % naszych szturmowych 
patroli w obszrrie Citna di Boce do włoskiej 
pofcyeyi i wziął do niewoli 7 oficerów i 124 
żołnierzy.

Południowo-wschodni xren wojny:
Bez zmiany.

ZasŁ szefa sztabu jen. v. Hoelar mpp,

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 17. kwietnia 1917. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 16 . 
kwietnia 1917:

Z achodni ter®?! wełny:
Grupa ks. Runrechta: Na północny wschód 

cd Crctsifles nasz ogień powstrzymał siły 
angielskie, która miały ruszyć do ataku. Na 
pełcoa Gd gościńca Arras—Cairbrals wojska 
nasze atakiem wyparły nieprzyjaciela ku 

Lagnieourł i Bour&Ns. Wałczący tam Au- 
strrdczyey oprócz krwawych strat utracili 
475 ludzi w jeńcach, 15 ‘karabinów maszy- 
bsk th oraz 22 daiaj, które zabrano i przez 
rozsadzenie zepsuto. Pod Et. Ouentin ogień 
daIr łowy wzmógł się znowu.

Grupa niemieckiego następcy tronu: Mię­
dzy OŁ-ą a Aisną atak frzneuslri pod Va»t-

W m  t u i  m i i i  Eiy.
Berlin. B. kor. (Biuro Wollfa). 17. kwie­

tnia wieczorem: Pod Arras mała działalność 
oojowa. Nad Aisną, po dziesięciodniowem 
przygotowaniu ogniem masowym, rozpoczę­
ło się wielkie francuskie uderzenie przełomo­
we z daleko wytkniętym celem. Na 40 kilo­
metrowym froncie toczy się zacięta wulkn 
o nasze przednie pozycye. Na wschodzie nic 
szczególnego.

Bitw a pod Arras.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Co się 

tyczy wsi na północ od S c a r p e ,  według 
angielskiego komunikatu z dnia 14. bm. za­
jętych przez A n g l i k ó w ,  chodzi o w s i, 
które N i e m c y  już przed kilku dniami nie- 
spostrzeżenie d o b r o w o l n i e  o p u ś c i l i .  
Wsi te pozostawiły nasze natrole Anglikom, 
przyprawiając ich przytem o dotkliwe stra 
ty. Przy dalsze* posuwaniu się naprzód An­
glicy dostali się w ogień naszej a-i tyleryi, 
któiy wyrządził im wielkie straty. Prasa an­
gielska rozszerza doniesienia o p r z e ł a m a ­
n i u  l i n i i  H i n d e n b u r g a .  Tymczasem 
angielska próba przełamania kierowała się 
na d a w n e  p o z y c y e ,  trzymane od roku 
191) i chociaż zdołała osiągnąć miejscowe 
sukcesy, ostatecznie w zupełności się rozbiła. 
Co prasa angielska rozumie pod linią Hin­
denburga, jest niejasne, gdyż wszystkie linie 
są Uniami Hindenbarga. Na południe od 
S c a r p e  wojska niemieckie wczoraj w cięż­
kich walkach utrzymały się skutecznie na 
wszystkich pozycjach i w zaciętych zapa­
sach na jednCm miejscu odebrały przeciwni­
kowi teren z powrotem. Zdobycz z walk ko­
ło St. Quentin od dnia 13. bm. podwyższyła 
się o 4 karabiny maszynowe i 18 mitraliez.

KOMUNIKATY ANGIELSKIfi.
Wiedeń. Komunikat angielski i  13 b. m.: 

Obszar operacyjny rozszerzył sie dziś ku 
północy. Na północ" i wschód od V i m y na­
pierały dziś nasze wojska na nieprzyjaciela 
na całj^m froncie, rozciągającym się na peł- 
ni>c od S c a r p y  aż do punktu na południe 
od Ł on u . Wzięliśmy wsi: BalHleul, Willer- 
val, Vimy, Petit-Yjmy, Givenchy en Gohcl- 
le, oraz Angres i dotarliśmy do okopów nie­
przyjacielskich na północny wschód od 
L o o s. Na tym obszarze wzięliśmy wieżę 
W a n c o u r t  w cyplu na wschód od wsi 
W a n o o u r t .  Dotarliśmy aż do miejsca 
znajdującego się o s i e d m  mi l  na połndn. 
wschód od A r r a s  p o z a  l i n i ą  H i n ­
d e n b u r g a  i posunęliśmy się na teryto- 
ryum górzysfem na wschód od L e  Ver -  
g  u i e r i w le^ie H a v r i n e o u r t.

Mimo nk pogody, lotnicy nasi cłokonah’ 
wiele pożytecznych prac. Z jednej tylko nie­
przyjacielskiej formacji lotniczej ,4 nio- 
pr’..ylaeiełskie samoloty zmusiliśmy do wy- 
ląoowat&ą w stanie, którego nie mogliśmy 
zbadać.

Liczba- jeńców, wziętych od rozpoczęcia 
„operacvj w d. 3 bm. dochodzi 13.90(1, wczeni 
285 oficerów. Zdobriiśmy 186 dział, łącznie 
z ośmioma 5.9 całowcmi haubicami, oraz 139 

(działami i haubicami połowowi; ntatlto: 84 
mOMkifrzy okopowych i 250 karabinów ma- 
szynowych. Oprócz tego zniszczeliśmy zna­
czną ilość dział i moździerzy okopowych i 
pocTzebabśmy je ogniem d'dniowym. tak, iż 
nic sposób jest podać ich liczbę. Wiele ze 
zdobytych dział zostało skutecznie użytych 
przeciw nieprzyjacielowi

Komunikat argieiski z 14 b. m.: Zdobyli­
śmy Fa v e ł ,  memowość położoną o milera 
póln. zacliód od 8 t.' Q u e n t i n i ważne 
stanowisko nn wyjsoko położonym obszarze 
na. wschód od YorguiclJ. Na, północ od droci 
Banan mc CGmbrai posunęliśmy się dolej w 
kierunku Q u e a n t. Wzięliśmy dworzec 
V i ni r  i części rowów między G i v e n c h y

a A n g r e s .  Wśród! dział zdobytych w tym 
obszarze, znajdują się cztery 8-calowe hau­
bice.

D r u g i  komunikat, angielski z dn. 14 b. 
m.: Dziś rano wzięliśmy miasto L i e y m  
(na połudn, zachód od L e n s), przyczem 
wpadła w nasze ręce znaczna ilość mate- 
ryału wojennego. Popołudniu obsadziliśmy 
S t. P i e r r e (na, półmz»chód od L e n s). 
Na całym froncie od rzeki S c a r p e  az do 
obszaru położonego na południe od L o o s  
zepchnęliśmy nieprzyjaciela i dotarliśmy do 
punktów położonych 2—3 mil na wschód od 
V i m y.

Na południe od S c a r p e  odbywały się 
przez cały dzień ciężkie walki, w których 
nieprzyjaciel używał silnych rezerwy Nasze 
wojska utizymaly swe zdobycze. W toku 
dnia poczyniliśmy na szerokim froncie na 
północ i na południe od drogi Bapaume— 
Cambrai dalsze postępy. W  toku dzikich 
walk utorowaliśmy sobie drogę na kilkaset 
yardów od S a i n t .  Q u e  n 1 1 n i zdobyliśmy 
bagnetami wieś Gticourfc. Wzięliśmy do nie­
woli 400 jeńców.

W toku walk powietrznych poza nię- 
przyjacielskienii liniami 4 samoloty nieprzy­
jacielskie strąciliśmy, 6 zmusiliśmy do o 
padnięcia. 12 naszych aparatów brak.

Atak powietrzny na Fryburg. *
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. W sobotę 14 

b. m. w południe nieprzyjacielska eskadra 
lotnicza, złożona z 15 samolotów, z aa tako­
we,ła otwarte miasto Fryburg. O go iż . 5 po­
południu powtórzyły ten atak jeszcze d w i e  
e s k a d r y ,  liczące razem 23 s a m o l o t y .  
Oliarą napadu padło kilkudziesięciu ludzi. 
Siedn. kobiet, 3 mężczyzn cywilnych i je­
den żołnierz zginęli. 17 kobiet, 8 mężczyzn 
i 2 dzieci ranionych. Lotniey nieprzyjaeiel'- 
soy obrali za cci ataku nowy teatr miejski, 
głównie zaś zakłady i kliniki uniwersyte­
ckie. Instytut anatomiczny jest znacznie u- 
szkodzony. Dzięki skutecznej akcyi obron­
nej nie zdołano atak a wykonać w zupełno­
ści. Na jednym ze strąconych samolotów 
wzięto do niewoli dowódcę ataku .podpuł­
kownika. Zeznał on, że atak był odwetem za 
zatopienie torpedą okrętu „Gloucester Ca- 
stle11.

Biuletyn bułgarski.
Sofia. B. kor Sprawozdanie bułgarskie z 

dn. 15 b. m.: Front m a c e d o ń s k i :  W tu­
ku Ceraej w okolicy Mogleny i na zacho­
dnim brzegu jeziora Dojran dość żywy ogień 
działowy. Front r u m u ń s k i :  Na wschód 
od M a h m u d i a i na zachód o d i s a c c e a  
słaby ogień ąrbyleryi.

FAŁSZYWE WIEŚCI O ROZRUCHACH.
Sofia. B. kor. Agencya bułgarska stano­

wi rzo % a r> r zi.ee z a wiadomośćłom rozpo­
wszechnianym przez prasę paryską, a po wta- 
rzanym przez prasę szwajcarską o rzeko­
mych r o z r u c h a c h  w S o f i i  skierowa­
nych p r z e c i w  k r ó l o w i  czy r z ą d o -  
w i.

Komunikaty rosyjskie.
Wiedeń. Sprawozdanie rosyjskie z dn. 13 

b. m.: Front z a c h ó d  i: W G a 1 i c y i i w 
okolicy O g i ę r e lt zaatakował nieprzyja­

ciel po przygotowaniu działowem w lderun- 
iru mi S o k a l  nasze pozycye i obsadził je, 
aie przedsięwziętym pr-.ez nas przeciwnde- 
rzeniem wyparliśmy go. W okolicy Bo h o -  
r o d e u n  wykonali Austryaey atak gazo­
wy przy pomocy chmur gazowych, które po­
szły aż do rzeki Bystrzycy i rozpruszyły się 
bez wyrządzenia nam szkód. Następnie 0- 
tw-orzyii Austryacy ogień działowy, podczas 
którego stwierdziliśmy zamieszanie w naj­
przedniejszych okopach nieprzyjaciela. — 
Część Austryaków biegła w tył] inna- część 
usiłowała się z białą flagą zbliżyć do na­
szych okopów. Ponieważ jednak Austiyaey 
zostali przez własna artyleryę wrzięci w o- 
gień, pierzehli do swych okopów-.

Lol nici w o: W okolicy dworca Pogorelszy- 
der na linii Ale^ndrowskiej ściągnęli nasi 
lotnicy niemiecki samolot i wzięli lo­
tników do niewoli. Nasi lotnicy wykonali 
lot, nad Horkoliowem (?) na wschód od 
S k o l e g o  oraz nad pobliską wąskotorową 
linią kole jową i m u iii kilka tuzinów bomb. 
Eskadra 16  niemieckich samolotów podjęła 
bezskuteczny lot na tyłach naszych linij w 
okolicy na północ od’ Mostergicz (?).

Dni 11 kńnctnia. Front z a c h ó d  n i'. 
Ogień karabinowy i rozwiady. Ciężka arty­
lerya nieprzyjaciela ostrzeliwała B r o d y ,  
przyczein l<i'ka osób evwilny®’n zginęło.

W rozmaitych odcinkach frontu opuściły 
woisi-a austiyackie swe okopy, wywijały 
flagami, Ttrzyczcm n i iły w rekach' pakiety |  
pattiera—i i us;iow->ly v.'olać n° naszych żoŁ 
nierzy. Nasza artylerya rozpędziła te grupy 
A u "trwa k ów szrapn cierni.

Front r u m u ń s k i :  Ogień karabinowy i 
działalność wywiadowcza.. T iczni anstryaccy 
dezerterzy, oficerowie i żotnierzej opowm^a- 
ja, że N i e m c y i A u s 1 1 v a c y spodzie­
waną sie oh-cnie, iż r o b o t a  ” z ą d u 
t y m c z a s o w e g o  wy-woka ann robię w 
kra.m { zdg7p.iiga.rfî uię fttmie rosyjska.

T otnictw-o: Y7 nkolic-y Polnwodczari w  Ga­

licy! zestrzelili! nas! lotnicy dwa nie­
mieckie samoloty, zaś na froncie rumuńskim 
na wschód od Focsani niemiecki samolot,

90.00(1 ton na morzu Śródziemnem.
Berlin. B. kor. (Biuro Wolffa). Według no­

wych doniesień zatopiono na morzu Sród- 
ziemnem dalszych 12 parowców, 14 żaglow­
ców, razem pojemności 50.000 uon. rejestro­
wych.

BetHa. B. kor. Biuro Wolffa, Szef sztabu 
admirdlicyi marynarki ogłasza, że według 
nadeszłych świeżo doniesień zatopiono na 
morzu Ś r ó d z i e m n e m  6 parowców, 4 
żaglowce o łącznej pojemności 40.782 ton,

Brazylia zerwała i Niemcami.
Beriin. B. kor. Biuro Wolffa, Tutejszy bra­

zylijska. poseł wręczył sekretarzowi stanu u- 
rzędhi spraw zagranicznych notę o zerwaniu 
stosunków dyplomatycznycn % Niemcard. —  
Jako powód podano zniszczenie przez, okrę­
ty niemieckie nrazyiijskiego par-owca „Pa­
ra n a“.

KONFISKATA 235.090 TON.
Rotterdam.. Z Rio de Janeiro donoszą o 

zajęciu niemieckich okrętów o ogólnej poje­
mności 285.000 ton.

Piętnaście z tych okrętów należy do linii 
Hamburg—Ameryka, a sześć jest ydasnością 
północnego Lloyda.

.Zniesienie wolnej sprzedaży masła.
Wiedeń. B. kor. Urząd żywnościowy ożo* 

pełnu dotychczasowe postanowienia co do> 
zaopatrywania ludności w tłuszcze postano­
wieniem, że od 1 maja b. r. także te ilości 
m a s ł a i  t ł u . z c i u  ś w i ń s k i e g o ,  ktfc 
rych dotychczas nie musiano oddawać, te­
raz muszą być przez wszystkie osoby I 
przedsiębiorstwa, produkujące masł), wzglę­
dnie tłuszcze świńskie, o d d a w a n e  wyłą­
cznie ustaaowion ym u r z ę d o w o  biu« 
r o m  o b j ę c i a .  Od 1 maja proauoent nia 
może żadnej innej osobie oddawać tłuszczu 
a.J za zapłatą, ani bez zapłaty. Wysyłka ko­
lejowa może się odbyć tylko na podstawia 
speoyaJnego pozwolenia. Takie pozwolenia 

zasadzie wydaje pohtyszna władza po­
wiatowa, a w G a l i c y i  wysyłka poza gra­
nicę kraju dozwolona jest tylko na. podstac 
wie pozwolenia zaopatrzonego w pieczęć u- 
rzędową i podpis urzędnika na, uestnictwa.

ia iite i Miri i l i i s  i i i i i j .
Petersburg. B. kor. (Pet, aj. teł.) Kongres 

rady delegatów robotników i żołnierzy przy­
jął jednomyślnie następującą uchwałę: W 
sprawie swego stanowiska wobec, rzs ^ ty m ­
czasowego, stwierdza, kongres, że programo­
we oświadczenie rządu tymczasowego, 
zasadniczo zawiera w sobie politycziie żąda­
nia rosyjskiej demokracji. Kongres apeluje 
do całej rewolucyjnej deinokracyi Rosji, a 
by się skupiła około rady robotników i żoł- 
nierzjg bj- łącznie z innemi postępowemi si­
łami były w stanie odeprzeć każdą próbę 
kontiTowolucji i umocnić zdobycze rewolu- 
cyi.

Kongres podnosi konieczność stałej poli­
tycznej kontroli i wpływania na rząd, celem 
spowodowania go do energicznej walki z e- 
lementami antirewolueyjnymi i celem zobo­
wiązania go do zdemokratyzowania całego 
rosyjskiego życia i przygotowania w s p ó l ­

n e g o  p o k o j u  b e z  a n e k s y j  i od­
s z k o d o w a n i a  w o j e n n e g o ,  z b u ­
d o w a n e g o  n a  z a s a d z i e  w o l n e g o  
n a r  o d o  w' e go  r o z w o j u  w s z y s t ­
k i c h  n a r o d ó w .  Kongres apeluje do de­
mokracji, aby rząd tymczasowy, przjr zu- 
pelnem odrzuceniu odpowiedzialności za te­
goż działalność, popierała, jak długo en u- 
raacnia zdobycze re-wolucyi, stara się je roz­
winąć i swej zagranicznej polrtyli nie opwra 
na terytorya mych efepansjrwnych usiłowa­
niach. Kongres apeluje wreszcie do rewolu­
cyjnej rosyjskiej demokracyi do odparcia z 
całą sUą wszelkiej próby w kienmku zajęcia 
przeciwnego stosunku do demokracyi stano­
wiska lub odstąpienia od przeprowadzenia 
przyjętych! zobowiązań,

Milo lim  ii. leniu r a ip t l .
Sztokholm. Pięciu członków grupy L e n i 

na, którzy przez Niemcy przejechali, przy­
było wraz z L e n i n e m w  sobotę do Sztok­
holmu, gdzie odbyli kilkugodzinną konferen- 
cyę z przedstawicielami.socyalistów szwedz­
kich.

Lenin stoi na czele energicznie prowadzo­
nej akcyi pokojowej, co do której wszedł już 
w ‘ porozumienie z łewicowemi grupami so­
cyalistów Francyi, Szwajcaryi i Niemiec. Z 
Angli n'-e nadeszło dotąd żadne oświadczenie 
w tej kwestyi.

Lenin zapowiedział, że teraz rozpocznie w 
Petersburgu agitacyę i spodziewa się, że już 
po upływie dwóch tygodni zjawi się na cze­
le rosyjskiej delegacyi pokojowej w Sztok- 

i holmie, gdzie potem będą się-mogły rozpo­
cząć praktyczne przygotowania do między­
narodowej konferencji pokojowej,

Sztokholm. „Dagens Nyheter“ donosi,.że 
w Sztokholmie rozpoczęły się już widoczne, 
praktyczne przygotowania do konferemyi z 
rosyjskimi socjalistami, przybyłymi ze 
Szw-ajearyi, a prowadzonymi przez Lenina.

Do hotelu Continer.tal nadeszło zapytanie, 
czy oddałby swoje lokale na cele kongresu. 
Stanowcza odpowiedź jeszcze nie nadeszła, 
lecz przyrzeczenie jest już dane.

Wiadomości telegraficzne.
Ojciec św. dla austr-węg. jeńców.

Wiedeń. B. kor. „Polifisehe Corr.“ dowia­
duje się, że Papież ofiarował intcmowanjrń 
we W ł o s z e c h  j e ń c o m  a u s t r o - w ę -  
g i e r s k i m p o d a r k i  na święta wielkar 
nocne.

„Tedaika iawaiidśw wo‘eaoycli<<.
Wiedeń. B. k. Cesarzowa Zyta aziś pized!

południem w dolnoaustryaek*ein towarzy­
stwie przemysłow-ern otworzyła wystawę to* 
warzystwa „Technika inwalidów woifiD- 
nrch .

Popieranie interesów dziennikarski ih.
Wiedeń. B. kor. „DeiUsck-Natioaąle Corr.®* 

ogiasza komunikat o założeniu związku 
dzienni nów austryackich dla ochrony i po­
pierania epeeyalpych interesów dziennikar- 
sbicii. Zatóżono towarzystwo zakupu w celu 
nabywania wszelkich materyaów, potrzeb- 
nj-ch do wydawania dzienników.

Żałoba za ks. Fryderyka pruslaegc.,
Wiedeń. B kor. „Wiener Ztg“ ogłasza: 

Cesarz narządził 6-dniową żałobę dworską 
za ks. Fryderyka Karola pruskiego^

O POMOC ULA LWOWA.
Wiedeń. B. kor. Wiceprezydent miasta! 

Lwowa GcJiIeifiifer i dyr. magistratu iwo- 
wskiego Bok*hw Ostrowski inte^weniowalł 
w minisł-erstwie skarbu i sninisterstwie dla 
Galicyi sprawie .pomoey Seansowej dla 
miasta Irv. o?ra. Deputaeya wręczyła memo*» 
iyaJ, w którym między Innymi wyraża pro* 
sbę o  zaliczki na dodatki grróine i na sub­
wencję na pokrycie wydatków wywołanych' 
pr-zez wojnę. Dputacya otrzymała zapewnio* 
nie uai-yezliwsz-ego u.rzględm«iia przedstfc 
wlony ch życzeń.

NEUTRALNOŚĆ ĆHILF.
Wiedeń. B. kor. Poseł chiJeuski w Wiednlii 

pojawił się onegdaj u ministra spraw zagra? 
nicznych i w buleniu swego iządu oświad- 
czył, że republika Chile zachowa nadal neu­
tralność wobee Monarchii austro-wegięrskiej 
i Niemiec.

TURCYA ZAJMUJE AMFkYK. OKRĘTY.
Konstantynopol. B. kor. Amerykański

jacht uzbrójmy „Scorplon11 rozbrojono I 
oddano pod straż portową. Po wstąpieniu 
Stanów Zjednuczunyrh w stan wojny ko­
mendant jachtu otrzymał 24 godzinny termin 
do wyjazdu, ale nie dotrzymał go i statek: 
musiano zająć.

Npsni^niajsza sliwfla do
Amsterdam. B. koK „Allg. Handclsblad11 

wywodzi, że podcza,s całej wojny nigdy nic 
był© pomyślniejszej chwili dla rokowań po­
kojowych na podstawie zadowalającej wszy­
stkie strony wojujące, jak chwila obecna, 
zwłaszcza, że ogromne straty w okrętach i 
zapowiadanie się niepomyślnych zbiorów ta­
kże i Anglię nczynią skłonniejszą do roko­
wań pokojbwym.li.

n n o i s t A N Ł

iu i& h. K in1} i  łlb ic z  i i t m
obok dworca osobowego, tuż za niuatem kolejowym 

od 17 do 19 kwietnia b. r. włącznie

Faust z czasów terazn; t szych
tragedya w czterech.

W  głównej roli Ssusar TUt Z&.

Kocsul gefierainy
komody? w 3 seh aktach.

Czwweiiożai akrcbaci
zdjęcie z natury.

m u  TYOOi>N!K WOJENNY.

W / s *  -

Krem d o  z ę b ó w W od a  do ust

Hybór nowel ludowych:
Edmuad Zeckeater: „Wałkowe kochanie".

Gołieianer i Sp. - f c  raków 1917. C e n a 3 kor.
Tegoż autor?: „Z Chłopskiej Z p’ zed-

mową Kazimii rza Tetmajera. Gebethner i Spu 
Kraków 1909. Ce na  1 K 50 hal.

Firma:
V I /  I Z O  Ą |  O  poleca na wśoaaę i lato : Materya‘y wełni «ne i jed »afcn®, Ptó'na, Zefiry,
W  i. 9 Batysty itd. Gotową Konfekcyę dzi^cinoą, Bieli me, Czapeczki i Kapelusze

-— '■-------  ■■ -  — — Prt óek to-yaniw ojJłnia nia wysyła się.
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g£r. 4. .,’GŁOS NARODU11 z dnia 17. Kwietnia 1917 roku. Nr. 91.

KORESPONDENCYA
ROZDZIELONYCH.

K ażdy, k io  m a b lizk ich  p oza  linią  
b ojow ą , m oże  n aw iązać  z  nim i k o-  
r esp o n d en cy ę  za  p o ś r e d n i c t w e m  

„G łosu  N arodu".
Sa  nasadzie naszej umowy z Polskim Oddziała,, 
przy Rosyjskim Czerwonym Krzyiu, w Sztokhol­
mie — każdy list zamieszczony w „GŁOSIE NA­
RODU'' zostaje niezwłocznie przesłany ze Sztok­
holmu pocztą pod wskazanym adresetn. W braku 
dukkr.dnego adresu (przy niewiadomem miejscu 
pobytu zostaje on eadarmo wydrukowany w 4 
najpoczytniejszych pismach polskich w Rosyi, o 
mianotmcie: „Gazecie Polskiej", j e  „Dzienniku K i­
jowskim", „Kuryerze Nowym", „Nowym Kuryerze 
łotewskim*, i tą drogą dostaje sie do rąk adresata.

Oćpowisdzl I listy z Rosyl zamieszczane w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosła społeczne znaczenia tego jedynego 
i pewnego dzid środka korespondencyl obliczy­
liśmy cany możliwie najniższe, a mianowiole:
Pierwsze 24 słów Kor. 5‘—. Każde następne 10 słów 
Kor. 1'60, powtórzenie 24 słów Kor. 3'— następnych 

10-citi słów Kor. —.
nK o r » * p * n d » n e y ę “  zamieszczamy Jedynie po na­

desłaniu gotówki.

Mieczysław Szulc, Długosiodło, apteka, p. 
Ostrów, gub. Łomżyńska, zawiadamia Maryn 
Szulc, w Niżniednieprowsku, gub. Ekateryno- 
sławska, ul. Gładkowska Ńr. 13, że jest zdrów, 
wszystko w porządku. W styczniu 1917 r. o- 
trzymałem od ciebie przez władzo list i tą samą 
drogą odpowiedziałem. Piszesz, że otrzymałaś 
łylko jedon list, wysłałem kilka. Donieś z kim 
mieszkasz, kto ci pomaga i jak wasze zdrowie? 
Z wielką tęsknotą oczekuję waszego powrotu. 
Serdeczne ucałowanie kochanej żonie i Geniti- 

Marzec,-1917 r. 2185

Kietiiński Roman, zawiadamia panią Janinę 
Wirtz, przebywającą obecnie w majątku Dra- 
cze, w pobliżu stacyi Podolskiej drogi żelaznej 
,;Bolszyje Puzyrki" Wołyńskiej guberni, iż ,o - 
gloszenia, a zarazem i pierwsza wiadomość o jej 
egzystencyi dotarła do interesujących się jej 
losem. Wszyscy życzliwi i kochający p. Janinę 
cieszą się pomyślnym staDem jej zdrowia, pra­
gną zobaczyć ją jaknajprędzej i żywią uczucia 

_ wdzięczności dla pani Lasoekiej, za jej opiekę 
i troskliwość, a panom Iasockim  za przyjaźń 
i miłe towarzystwo. Ta długotrwała nieobe­
cność jest bardzo przykrą i odczuwam ją dot­
kliwie. Matka i Kazio starają się usilnie o prze­
słanie pieniędzy, ale napotykają jeszcze tru­
dności. Berentowie wraz z przychówkiem prze­

syłają pozdrowienia. Matka Adama umarła. 
Stan zdrowia pozostałych dobry, interesy śre­
dnie. Mieszkanie pani Lasockiej narażone na 
straty , przeważnie z winy gospodarza. Robi się 
co można, aby pozostałość ratować. Proszę o 
wiadomości tą  samą drogą. Uprasza się o prze­
druk niniejszego ogłoszenia w Dzienniku Kijow­
skim, a łaskawych czytelników o zawiadomienie 
lub wysłanie właściwego numeru, pod adresem 
interesowanej. 2059
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Moskwa. Kozickij 3— 40. Tweiskaja, Studen­
towi Maszy Rozenstein. Matka Elka, Sonia, 
Wanda, Fira są w Warszawie, zdrowe. Pisz do 
Ruwina, że my potrzebujemy pieniędzy. 2000

Felicya Weber, Żychlin, zawiadamia Świder- 
ikicb, Cukrownia Korowince, Wołyńskiej Gu- 
benA Ogłoszenie czytała. Proszę zawiadomić 
Kubickiego w Mińsku, że wszyscy zdrowi. Pro­
simy o częstsze wiadomości. 2001

Eugenia Pancer, zawia Duda "ym  Eugeniu­
sza mżyniora kolei Warszawski-Wiedeńskiej, 
Moskwa Prcczistienka 10, że wszyscy są zdrowi. 
Wiadomości przeczytaliśmy, dziękujemy. Od­
szukaj Marylkę w Kremlu 2057

Anna Witenberg, za w la lamia swego męża
Salomona Witenbarga, Moskwa, Piotrowskij Pa­
saż 41, że wszyscy są zdrowi. Dotychczas o- 
trzymała tylko 3000 rubli. Czyni Murania na wy­
jazd, eo potrwa Dajm niej 2 miesiące. Potrzebne 
są pieniądze na życie do wyjazdu i Da koszta 
podróży. Zależy bardzo ua pośpiechu. Czy che­
mikalia Zygmuta są sprzedane? Pozdrowienia 
dla wszystkich i dla Damensteinćw, m atka za­
syła specyalne pozdrowienia dla nich i dla dzie­
cka. Natalia Fogelson prosi o zawiadomienie 
pana Steinberga, przez Ludwikę Rozenblum, 

Bolszaja Łubianka Nr 2. Instytut Dr Wermela, 
te  czyni starania O przyjazd wraz z panią Wi­
tenberg. Dla otrzymania pozwolenia należy by 
Steinberg zażądał przyjazdu. 2058

Stanisława Wirtz, do pana Jana Parchwitza,
Roman Konarski, Moskwa. Odebrałem tysiąc 

marek. Ostatnią depeszę otrzymałem 10 lutego, 
pisuj częściej. Mieszkam u Rudnickich, potrze­
bna plenipotencya. Malinowski płaci 30 rb. mie­
sięcznie, prosi wiadomość od córki, ozy dajesz 
jej takowe. Nam powodzi dobrze. 2219

Bohdan Kowalewski, Od es a, ul. Morazlijew- 
skaja Nr. 7, m. 4. Zawiadamiają Gronkiewiczo­
wie, że większe zmiany w jego interesach nie 
zaszły. Pieniądze wpływają minimalnie, mie­

szkanie w porządku. Wszyscy u nas zdrowi, o- 
raz znajomi, którymi .się interesujecie. 2220

Maryn Trapszo, Warszawa. proU o obecny 
adres Stanisława Rząókowskiego. Czyś zdrów? 
Z mateczką koresponduję często. Zdrowa, nie­
spokojna bardzo. Listy w lipcu otrzymałyśmy 
i odpisałyśmy.

Moskwa, Zarząd kolei Wars z.-Wiedeńskiej, 
Prezistienka 10. Sztajdi.cheri Franciszkowa 
z córką, zaniepokojona smutną wieścią o mężu, 
prosi kolegów o wiadomości. Warszawa, Sien­
na 29. 2222
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S. A .KRZYŻANOWSKIEGO
W KRAKOWIE,

otrcpia na sin stówisy now ofci
i' poleca:

MARCELI HANDEESMAN: Anglia-Polska.........K. 5*60
ZDZISŁAW KLESZCZYŃSKI: Poezye, Tom 1................ 4-50
Dr. FELIKS KONEGZNY: Dzieje Rosyi, Tom I. (Do

roku 1449)  ...................................... » 16’—
WANDA MELCER: Płynące godziny.........................» 2*70
Patrzę, liczę i mierzę (Biblioteka szkolna Wendego)» —'80 
Wskazówki do książki »Patrzę, liczę i mierzę* . . » —'00
»Powrót Taty*, ulotne pismo satyryczne . . . . . » 2'30
LEON WASILEWSKI: Kresy Wschodnie................ » 5'80

L i i  d i

S I E W N 1 K  i
rzędowe i szerokorzutne

pierwszorzędnego fabrykatu,
poleca do natychmiastowe] dostawy po nad­

zwyczaj niskich cenach

I i i
(Filia we Lwowie). B44

»ł

4i

w Borku Fałęckitn, kolo Krakowa,
p rzy jm ie  zaraz 639

e g z a m i n o w a n e g o  palacza
kotłowego.

Zgłoszenia pisem ne lub osobiste za dołączeniem  odpisów św iadectw  
oraz przy zapodaniu żądanej p łacy przyjm uje biuro firmy

w Podgórzu, przy ulicy Józefińskiej L. 23.

0BJĘKT FABRYCZNY
posiadający dające się użyć urządzenie i wielki magazyn, 
położony o ile możności przy stacyi kolejowej, poza obrę­
bem twierdzy, w Galioyi zachodniej —  poszukuje się c!o 
natychm iastow ego wynajęcia- Oferty szczegółowe pod lit. 
G29 G M. do adm inistracyi pism a.

S Y N D Y K A T  R O L N IC Z Y
e iiita  SfewaciKSifg® L. 1 4 ,
poleca po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h :

lelcklss pługi jedno- i dwusteibowa
brony p o lo w e  siewitiki rządowe i szerokorzutne

obsypniki do kartofli kosiark i D eer in ga
p lanety  k onn e żniw iarki D eerin ga

601 kultywatory sjtrążynov/8 graiiiarki Hoiiingswortn

d o  s l & n a  

c^srrSy do bśeSemla i dszynfekcyi.

i

„ S @ L l C a ^

Zakład Y.od mineralnych siarszano-s innych
otwiera sezun leczniczy 1917 r. od 20 maja do 20 
września. Środki lecznicze Zakładu: kąpiele mineral­
ne i mułowe, hydropatya, eiektroterapia, kąpiele sło­

neczne i powietrzne.
Ceny niskie. Utrzymanie tańsze, niż w innych stro­
nach kraju. Dojazd przez stacyę Kielce, lub st. kolei 
galicyjskiej Szczucin, skąd końmi >5 wiorst do Solca. 
Informaryi udziela grat!s Zarząd Solca, poczta Sto­

pnica, obwód Busk 625

udziela lekcyi na forte­
pianie i języka francuskie­
go, może też zastąpić or­
ganistę, śpiewa bowiem 
i gra na organach. Wia­
domość u Pani Bednar­
skiej, Plac Dominikański 1.

parter. 585

polsko-niemiecka, pierwszorzędna, samodzielna 
siła, znajdzie zaraz zajęcio w instytucji p i-  
blicznej. Zgłoszenia pod lit. M. C. do admini 
630 stracyi pisma.

Poszukuje tlę
dwu mieszkań słonecznych

od 1-gc lipoa lub 1-go października b. r.
złożonych z 5 pokoi, przedpokoju i kuchni 
i 4 pokoi, przedpokoju i kuchni z łazien­
kami i elektrycznością i gazową instalacyą 
w bliskości plant. — Mieszkania te mogą 
być w oddzielnych domach. Zgłoszenia przyj­
muje Admimstr. „Głosu harodu" dla R. W.

/m & L . A u to m a ty c z n a  
-  P u ła p k a  na  szczury

K. o'80, na myszy K. 4'—. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przez jedna, noc — nie pozostawia o- 
doru i nastawia się sama. Pułapka na robactwo „Ra- 
pid“, niszcząca przez jedną noc tysiące karakonów 
i szwabów K 3'70. Wszędzie najlepszy wynik. Li 
czne podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń 111/63, 

Neulinggasse Nr. 26.

Księgarnia J. Czerneckiego
K raków  —  S z e w sk a  17.

poleca Bibliotekę nowelistyczną: 
Maupassant G., Krwawy rok, Nowele z wojny 

francusico-pruskiej 1870 1 1871
Strya 1.............................................210

Mpupassant G., Widma wojny, Nowele jak wy­
żej, serya II.................................... 2’10

H. Filochfrwska, Czarne łabędzie, Nowele . . •. 2'10
N. A. Sałtykow-Szczedryn, Satyry 210
H. Joise, Pogodne obrazki, N o w e le .....................240
H. Otegalska, Storczyki, N ow ele............................ 240
Maupa3sant G., Historye małżeńskie, Nowele . . 240 
Ewa Soplica, Momentż, Nowele i obrazki . . . 240 
J. Vrchiicky, Powiastki ironiczne i sentymen . . 240
A. Awerczcnko, Suche ostatki, N o w ele .................240
Edgar Poe, Zdradzieckie serce, Nowele . . . . .  2 70
K. Tetmpiar, Tryumf, No\ve'e  ........................ 240
K. Tetmajar, W czasie wojny, N ow ele .................8‘—
T. W. Zubrzycki, W szarą godzinę, Nowele . . . 3 '— 
Dalsze tomy w przygotowani'.:. — Nabywać można 

wszystkie tomy razem lub pojedynczo. 
Ekspedycya pocztą po otrzymaniu należytości i 90 h.

na onłp.tę r " 1' ! 617

IF
MATiS^C^, MS338.S TAPKSI&OWANE

wyrabiają i przerabiają najtaniej

—  E C a t o l i c k i e ,  = = = = =

ZJEDNOCZONE WARSZTATY TAPiCERSKO -  POŚCIELOWE

Jerzego Reisingera 568
KRAKÓW, DL. KARMELICKA % 7 m

Poszukuję letniego mieszkania.
Ziemiańska rodzina, za dobrem wynagrodzeniem, po­
cząwszy od końca kwietnia, pokoi 2—3, suchych, ze 
zdrowym wiktein, dla osób 3—4, na wsi w ziemiań­
skim domu lub na plebanii. Pożądane w pobliżu Kra­
kowa, Wieliczki, Myślenic lub daiej we wschodniej 
Galicy i, w miejscowości nic koniecznie górzystej lecz 
nie wilgotnej, biisko i-olei. Zgłoszenia listem poleco­
nym proszę nadsyłać: Franciszka Porczyńska, Kraków 

ul. Wolska 19, Pensyonat. 654

B a rd z o  S r» ? łe ,  v ?y g o d n « , n ie p rz e m a k a ln e

Zolówki
nadające się do każdego obuwia, męskie, damskie, 

dziecinne od Kor. 2 60 do i . 5.6"' za 1 parę. 
OcftraRSasze L.a p o d e s z w y  ze skóry rodeszwo- 

wej, damskie K. 1.20, 2.— męskie K. j .80, 2.60.
O fhrH B śacae s5aSovge karton 80tal.

Cennik bezpłatnie. Odsprzedawcom rabat Na pro- 
wincyę wysyła się.najmniej 3 pary zolówek, lub B par 
ochraniaczy. Niema drożyzny — proszę bezwłocznie 
adresować: 6 3

SKOŻANE —
<KraIz«vi u f. K operraśka 6 .

S a r s E ie ł  jioszukuje

i e r  o w n  l i t  a  t a r l a k u
obeznanego z elektrycznością. Posada wolna od 15 
maja. — P e d le śn śe z e c jo  lub adjunkta lasowego 
z nił.szą szkolą lasowK i praktyką. Posada do obję­
cia zaraz. Oferty z odoisam. świafl ctw nadsyłać pod 

adresem: Zarząd dóbr Czudec p. loco. 592
rs m m. m ^  ® ®® «  aa stRł ® ro *

warzywne, kwiatowe i pastewne okopowe, wy­
borowe, wypróbowane na kiełkowanie, poleca 

istniejąca od lat 30

SPECTRUM HODOWLA NASION
J. TROJANOWSKIEGO 
W  M I E C H O W I E .  593

Zakład nagrodzony najwyższerai nagrodami. 
Cennik w roku bieżącym nie wyszedł z druku.

=  Sprzedaż tyko n a  m iejsc. =  

Potrzebny jest 633
starszy pomocnik handlowy
wykształcony w dziale bławatnym i galanteryjnym pod 
bardzo dia niego korzystnemi warunkami. Zgłoszenia 
poparte dowodami przedłożyć należy co rychlej osobi­
ście u p. Kazimierza Skockiego, Biuro Zarządu głó­
wnego Towarzystwa Kółek rolniczych, plac Szczepański 

L. 8 II. p. w godz. od II do 1 przed południem.

Duży salon i pokój sypialny
z kemfortem urządzone — oświetlenie elektryczne — 

z widokiem na plantacye i tele'on do użycia 635

zaraz do wynajęcia.
Oglądać można codziennie między godz. 2—4 popoł. 

Wiadomość w Administracyi „Głosu Narodu”.

G. Chądzyński w Krakowie, Aleja Mickie­
wicza 17 (godz. 10— 2  popoł.) poleca

2 pokoje 
w Rabce

za 300 Kor. na całe lato. 637

TOWARZYSTWO KAT0L. WŁAŚĆ. REALNOŚCI
Karmelicka IB parter w podworcu. Wkładka roczna 
K. 8.— Dla członków b e z p ła tn a  porada prawna 
w sprawach podatkowych, — zastępstwo w c. k. Admi- 
nistr. podatk. Bezpłatne pośrednictwo w wynajmie 
mieszkań. Wykazy zgłoszonych przez członków na 
sprzedaż i poszukiwanych do kupna domów, will. par 
cel, majątków i td .— Obliczanie rentowności przy ku- 
pnach i zamianach domów i}d. Pomoc przy reg. hi­
potek. Rewizya wymiaru podatku dom;— czynsz. Biu­
ro administracyi realności. Różne druki ł broszurki dla 
p,t. właść. doinów i t d. Biuro otw. od 9-12 i od 3-6.— 

614

Żonaty rządca
z wyższem wykształceniem 
rolnem, w średnim wieku, 
wolny od wojska, przyjmie 
zaraz posadę jako samo­
dzielny zarządca dóbr lub 
pod kierownictwem wła­
ściciela. Zgłoszenia przyj­
muje Towarzystwo Rola 
Skawina dla zarządcy.

615

Parcele budowlane
w wielkim Krakowie 

10.000 sążni w całości 
sprzedam  zaraz. Zgło­
szenia pod »Parcele 
budowlane* do Admin. 
•G łosu Narodu* 509

Skromna zwyczajna
K U C H A R K A
cicha i pracowita, licząca 
lat 40, poszukuje posady 
na małej plebanii, możli­
wie na wsi, od 1-go ma­
ja b. r. Wiadomość Zofia 
Łękowska Gołkowice niem 

o. ooczta Stary-Sącz 
0*71

l  ]  i  \ pinie
z łazienką, elektr. i pizy-
ndleżnościami, poszukuje 
się od 1 czerwca lub lipca.

Zgłoszenia p--d L. M. 
przyjmuje Administracya 
636 „Głosu Narodu". CSm isaa S e S s o p a f f ia

sorzeda ukolo lo o ) m 8.

drzewa świerkowego
łomów i stojącego prze- 
-ważnie materyarowego. 
Oferty pisemne wnosić na­
leży do Urzędu gminnego 
w Zakopanem do 20 b. m. 
gdzie można przeglądnąć 

warunki ofertowe.
605

Pokoje, Obiady
prywatne

Karmelicka. 46, II p. 
na praw o.

Księgarnia katolicka Dr 
Matkowskiego w Krakowie 
poleca drueie wydanie prze­

ślicznego dziełka
Śpiewniczek Eucharystyczny
Pieśni na cześć Pizeriu św. 
Sakramentu, Najśw. Panny 
i Świętych Pańskich, uży­
wane w kościele N»'św, 
Serca Jezusoweco ptzy kla­
sztorze Sióstr Franciszka­
nek Najśw. Sakramentu we 
Lwowie. I słowa i meiodye 
nowe, pełne sentymentu 
religijnego. — Cena K 1’50 
Porto 40 b. 320-2

Rasowe króliki
wraz z królikarnią luo bez 

niej, do sorzedania. 
618 Pijarska ■?.

uczciwego, trzeźwego, 
wolnego od wojska, po­
szukuje zaraz Krakowskie 
Biuro ogłoszeń, Kraków, 

Dunajewskiego 9.
576

O d 1. ina^a
poszukuje na wanółDka- 
tora m odszego urzędnhta 
lub akademika. Mam po- 
kó frontowy, umeblowany 
w śródmieściu z e!ektr"ką. 
Wiadomość u telefonisty 
w Namiestnictwie, Rynek 
609 30, II. p.

@ ©  0> C °)@ ©  

P o s z u k u j e  s ię
w o ź n e g o

Wymagane jeżdżenie 
z wózkiem na dworzec ko­

lejowy po towar. 
Wiadomość w Lidze Po­
mocy przemysłowej, Kra­
ków, uli :a Straszewskiego 
632 L. 28.

Z p o w o d u  zap row ad zen ia  czasu  le tn ie g o , za ch o d zą  
dnia 15. i 16. k w ietn ia  n astęp u jące  zm ian y  w ro zk ład zie  
jazd y  na lin iach  c. ik . w ojsk ow ej k o le i p ó łn o c  (t. j. na 
kolejach w  au stryack iej okupacyi w K ró lestw ie  P o lsk iem . 
Z azn acza  s ię  w yraźnie, że te  rozp orząd zen ia  w a ż n e  są  
tylko na te  dw a dni w yżej w y m ien io n e . P o  zaprow adze­
nia czasu  letn iego , kursują te  p o c iąg i z n ó w  w ed łu g  poda­
n e g o  czasu  na w y w ie sz o n y m  rozk ład zie  ja zd y .

® @ ® @  o * ® ® ©

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu*1 Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k i .  — Drukarnia „Głosu

Pociąg ośob. Nr. 15 kursować będzie 
na drodze. Granica Jędrzejów około 
1 godz. wcześniej i wyjedzie z Gra­
nicy już o 16-20 wieczór.

Pociąg osob. Nr. 1)17 kursować będzie 
na dK dze Granica-Ząbkowice o 1 
gody. wcześniej i odchodzi z Gra­
nicy już o 1040 wieczór 

Pociąg osob. Nr. 16 kursować będzie 
m  drodze Kowel dworzec gł.-Szy? 
dłowiec około 90 min. wcześniej i 
odchodzi z Kowla dworzec gł. już 
o 30‘7 !>o południu 

Pociąg posp. Nr. 4 kursować będzie

• na drodze Kowel de/orzec gl.-Chełm 
o godzinę wcześniej i odejdzie z Ko­
wla dworzec gł. o 11-58 w nocy. 

Pociąg posp. Nr i;i03 kurs wsć będzie 
na drodze Kowel dworzec gł.-Fale- 
miczy B. A. (droga Kowel dw*rzec 
gł-Sokal) o godzinę wcześniej i od- 
jedzie z Kowla dworzec gł. już o 
12 04 pr?edpoiudniem.

Pociąg posp. Nr. 1504 kursować będzie 
na drodze SokrJ-Falenuczy B. A. o- 
koło 1 godz wcześniej i wyjedzie z 
Sokala już o 12'31 po południu.

Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Fenka.


